Nr. 140. 


Wychodzi codziennie o godzinie 
7“ rano, wyjąwszy poniedziałki 
i dnie poświąteczne. 
Przecpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie « 3 złr. 15 centów 
miesiecznie - e m. 0 w, 


Z przesyłką pocztową: 


R | w panńsiwie Austrjackiem . , . 5 złr. — ct. 
4 do Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 sgr. 
w | „ Szwecji i Danii s ; ” 

ja! „ Francji i Anglii . . . . 23 franków 

s powioch | „ „AES a 

5 c, Belgii i Szwajcarji "POP OPAŁU r 

ke | „ Tureji i ksieztw Naddun. 17 4 

LJ 

Numer pojefyńozy kosztuje 8 centów. 


We Lwowie, Czwartek duia 8. Czerwca 1570. 


nA 5 


r 


Rok IX 


Od Administracji. 
Przedpłata na „@azetę 
dowa* wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
na cztery miesięcy, tj. od 1. czerwca do 


Naro- 


końca września 1870 6 złr. 70 ct. 
od 1.czerwca do końca lipca8  „ 49 , 
kwartalnie 5 — w 
miesięcznie x s EP. «4 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie i 3 zir. 75 cb 
miesięcznie à ; lo» 30 „ 

Przedpłata przyjmuje. się tylko 
do 1 i 16. każdego miesiąca. 
<zm © cyc a M m ii 


Rokowania wiedeńskie. 


LIL. 

Jeżeli z dotychczasowych  wiado- 
mości wnosić można, rezultat rokowań 
mężów zaufania z hr. Potockim nie jest 
pomyślny dla Galicji. Rada ministrów 
zaakceptowała wszystkie prawie pun: 
kta rezolucyjnego wniosku Rechbauera, 
ale w punkcie najważniejszym, co do 
odpowiedzialnego rządu krajowego, po- 
czyniła znaczne modyfikacje. Rechbauer 
proponował, ażeby rząd galicyjski od- 
powiedzialny był sejmowi za całą ad- 
ministrację wewnętrzną. Rada ministrów 
akceptuje tylko odpowiedzialność rządu 
Za te sprawy, które należeć będa do 
ustawodawstwa seimowego, -- a że w 
skutek takiego okrojenia namiestnik 
musiałby w jednych sprawach być od- 
powiedzialnym sejmowi, a w drugich 
ministe, stwu. dwoistość zaś w odpowie- 
dzialności jest prawie niepodobna, więc 
ministerstwo proponuje, ażeby dla spraw 
krajowych utworzyć przy namiestnictwie 
cztery sekcje z czterema szefami na czele, 
odpowiedzialnymi sejmowi, i mającymi 
w tych sprawach kontrasygnować wszel- 
kie rozporządzenia namiestnika. Na- 
miestnik zaś sam nie byłby wcale od- 
bowiedzialny sejmowi. Dla innvch zaś 
wewnętrznych administracyj krajowych 
istniałyby osobne sekcje bez odpowie- 
dzialnycli szefów. Z tego by wypły- 
wało, że mianowanie wszystkich urzęd- 
ników powiatowych lub propozycje do 
mianowania naczelników powiatowych 
wychodziłyby od namiestnika bez kon- 
kontrasygnatury szefów odpowiedzial- 
nych. 

W kraju domagano się wprawdzie 
zlania Wydziałów powiatowych z urzę- 
dami powiatowemi, a Wydziału krajo - 
wego z namiestnictwem, ale skoroby 
rząd krajowy za całą administrację 


wewnętrzną nie był odpowiedzialnym 
sejmowi, to takie zlanie wyszłoby nie 
na korzyść kraju. 

Przyczyną dla czego ministerstwo 
dopiero na ostatniej sesji swojej, w 
sprawie galicyjskiej odbytej, zdecydo- 
wało się do takiego okrojenia, czyli 
skoszlawienia odpowiedzialnego rządu 
krajowego, ma być wedle wiarogodnych 
źródeł p. Beust, który dla polityki ze- 
wnętrznej nie dopuszcza odrębnego sta- 
nowiska Galicji, co do rządu odpowie- 
dzialnego, i swoje weto położyć miał. 

Rada ministrów wprawdzie w jednym 
punkcie poszła nierówniej dalej, niż wnio- 
sek Rechbauera; zgodziła się bowiem, 
ażeby osobnemu ministrowi dla Galicji 
oddać wszystkie sprawy galicyjskie, 
tak co do sądownictwa jak co do za- 
kresu wyznań, handlu, finansów i rol- 
nictwa, tj. ażeby utworzyć w Wiedniu w 
ministerstwie centralnem dla władzę Ga- 
licji, na której czele stałby minister gali- 
cyjski (Centrat. Behörde fir Galizien). Tem 
niejako wynagrodzić pragnie okrojenie 
zakresu krajowego rządu odpowiedzial- 
nego, tem niejako nadać chce Galicji 
odrębne stanowisko. Lecz minister ga- 
licyjski, chociażby do jego zakresu na- 
leżały wszystkie bez wyjątku sprawy 
galicjskie, musi ważniejsze sprawy 
wnosić na Radę ministrów, a odpowie- 
dzialny byłby równie jax inni ministro- 
wie Radzie państwa. Nie zastąpi więc 
to -znpełnie odpowiedzialności rządu 
krajowego przed sejmem, ani tej odrę- 
bności, jakiej dla kraju sejm żąda. 

Centralna władza dla Galicji w 
wiedeńskiem ministerstwie z osobnym 
ministrem na czele, miałaby tylko wte- 
dy dla nas wielką doniosłość, gdyby 
obok tego w sprawach administracji 
krajowej istniał odpowiedzialny rząd 
krajowy. 

Z powyższego wywodu rzeczy wy- 
pływa, iż mężowie zaufania nie mogli 
żadnym sposobem zgodzić się na przed- 
stawioną im przez p. Potockiego uchwałę 
ministerstwa co do punktu 8. rezolucji. 
O ten punkt głównie rozbić się musia- 
ło porozumienie. 

Już w rozprawach wydziału rezo- 
lucyjnego rozwiązanej Rady państwa, 
zwrócili nasi delegaci uwagę na ten 
punkt 8. i najgłówniejszy nań nacisk 
kładli. Punkt ten jest osią żądań gali- 
cyjskich. Krajowi chodzi o to, aby rządu 
krajowego użyć mógł do przeprowadzania 
swych narodowych i społecznych celów 
do spotęgowania swojej siły narodowej 
i społecznej, Skoro tylko 


w małym | 


zakresie rząd ten byłby odpowiedzial- 
nym sejmowi, to mógłby poraliżować 
w zakresie. nieodpowiedzialnym sej- 


mowi i to wszystko nawet, coby i 
w owym odpowiedzialnym sejm u- 
chwalił. 


Ministerstwo obecne wypowiedzia- 
ło swoje zapatrywanie i intencje w o- 
bec Galicji. Zadaniem będzie teraz 
kraju, dać ministerstwu na to odpo- 
wiedź. Ministerstwo ugięło się pod 
presją p. ministra spraw zewnętrznych. 
Odpowiedź kraju jeżeli będzie silna. je- 
dnomyślna, imponująca swoją stanow- 
czością i jawnem sformułowaniem, mu- 
si wywrzeć wpływ na ministerstwo, 
musi go skłonić do wystąpienia wobec 
ministra spraw zagranicznych z przed- 
stawieniem konieczności, cofnięcia jego 
weto. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


„ Kate (Francja) d. 27. maja. 

(B. Z.) Dekret cesarski, publikowany 
w dzienniku urzędowym z dnia 24. maja, 
przeznacza dnie 11. i 12. czerwca na odby- 
cie wyborów do rad departamentalnych (Con- 
seils generaux) i obwodowych (Conseils d'ar- 
rondissement). Trzecia część składu tych rad 
ulega zazwyczaj zmianie, po upływie każ- 
dych sześciu lat. Ponieważ nadto zapowie- 
dziane są wybory muniey palne na miesiąc li- 
piec, znaczna więc część ludności zmuszoną 
jest w ten sposób, trzy razy w ciągu trzech 
miesięcy, spełniać czynności wyborcze. 

Niezadowolenie senatu, iż przy uroczy- 
stości solennego przedstawienia cesarzowi re- 
zultatów plebiscytu, prezydent tego ciała nie 
zabrał weale głosu, będąc tylko drobnym 
objawem obrażonej miłości własnej, nie. za- 
sługuje na szezególniejszą uwagę. 

Nierównie ważniejszym jest objaw sey- 
sji, zaszły w składzie opozycji siedmnastu 
członków skrajnej lewiey reprezentującej dąż- 
ności republikańskie, która zrywa z tą zasadą 
i zawiązuje się w ciało, roszące nazwą le- 
wicy konstytucyjnej (ła gauche constitution- 
nelle), wierzącej zatem w możność pogodze- 
nia cesarstwa z wolnością demokratyczną. 
Na czele tej nowej frakcji parlamentarnej 
staje pan Ernest Picard, który przed Bmym 
majem jeszcze usunął się od nieprzyjażnych 
rządowi agitacyj. 

W niedalekiej przyszłości nowe to 
stronnictwo zaabsorbuje zapewne lub też 
samo da się wciągnąć w skład lewego cen- 
trum, które staloby się wówczas organem 
dążności liberalnego cesarstwa. 

Dyskusja Ciała prawodawczego nad pro- 
jektem prawa o wykroczeniach prasowych i 
przestępstwach politycznych, pomyślnie u- 
kończona została uchwałą, zapadłą większo- 
ścią 194 głosów przeciwko trzem, oddającą 
na przyszłość sądowi przysięgłych decyzję 
w powyższych sprawach. Uchwała ta je- 
dnak tak długo jeszcze nie ma powagi pra- 
wa, dopóki nie zostanie przedyskutowaną 


i sankcjonowaną w senacie; należy się je- 
dnak spodziewać, iż ten ostatni nie zechce 
nadużywać nowego swego przywileju i za- 
akceptuje ustawę, której od tak dawna do- 
maga się opinia całego kraju. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Ciała prawo- 
dawczego zapowiedziane są interpelacje co 
do wolności stowarzyszania się w celach po- 
lity cznych. 

Na zakończenie chcę zanotować, iż we- 
dług dzienników na wystawie tegorocznej 
polscy artyści niepoślednie zajmują miejsce. 
Więcej jak ezterdzieści prac noszą nazwy 
polskich autorów. Oprócz obrazu Matejki, 
przedstawiającego. „Unię Polski i Litwy“, 
wiele innych znakomitych płócien, pędzla 
pana Bakałowicza, zasługują na uwagę. 
Pp. Kapliński, Gąsowski, Maliszewski, Kra- 
jewski wystawili znaczną ilość portretów, 
również jak i panna Mikulska, która już w 
zeszłym roku odznaczyła się wykonaniem 
portretu dr. Gałęzowskiego, zakupionego 
przez pana A. Branickiego. 

W dziale rzeżbiarskim popiersie Kobie- 
ty, dłuta pana Gujskiego, chlubnie jest 
wspomnianem. 


Gogy d. 27 maja, 

A W tym tygodniu mieliśmy już 3 je- 
neralne kongregacje to jest w poniedziałek, wto- 
rek i środę (23, 24 i 25 b. m.) a jutro bę- 
dziemy mieli czwartą. Nie próżnują więc oj- 
cowie soboru, lecz przeciwnie silą się bardzo 
nad zgryzieniem twardego orzecha, jakim jest 
dogmat nieomylności. Nie licząc infalibilistów, 
z samych oponentów zapisało się do 100 mo- 
wców, których szereg otworzyła energiczna 
mowa kardynała Schwarzenberga. Arcybiskup 
pragski rozpoczął swą mowę przywiedzeniem 
na pamięć bulli Grzegorza XIII., która pole- 
ca członkom kolegium świętego, aby papieżo- 
wi zawsze prawdę mówili ex onere conscien- 
tiae, nawet gdyby ta była mu nieprzyje- 
mną i przykrą. Opierając się na powadze 
papiezkiej wręcz oświadczył kardynał, że nie 
ścierpi przerywania swej mowy sykaniami lub 
innemi oznakami niezadowolenia, jakich pe- 
wna część biskupów pozwoliła sobie, gdy 
który mowca odezwał się z głosem, ich opi- 
pinii przeciwnym; oświadczył również, że nie 
będzie zważał na dzwonienie prezydentów, 
którzy arbitralnie gwałcą nawetsamo pojęcie 
o wolności obradujących na soborze biskupów 
i swemi dzwonieniami niweczą harmonię i 
porządek soborowy. Argumenta kardynalskie 
jakby pioruny uderzyły w całe zgromadzenie, 
i tak wielki wpływ wywarły, że wszyscy z 
osłupieniem i z przyzwoitą cierpliwością słu- 
ehali nietylko dalszych wywodów kardynała, 
które samo przez się rozumie, nie były przy- 
chylne zdogmatyzowaniu nieomylności, jako 
innowacji w nauce Chrystusa, ale także mów 
mer. Hefele, Dawida, Rauschera, przeczytanej 
przez mgra. Hefele, Simor i Kettlera. Wszy- 
scy wyżwspomnieni prałaci są przywódcami 
antiinfalibilistycznej falangi i uchodzą między 
ojcami soboru za najuczeńszych erudytów. 

Jakkolwiek nota p. Daru została przez 
jego następców zupełnie zapoznaną, skoalizo- 
wana jednakże przez niego dyplomacja coraz 
to nowymi szelonami atakuje watykańską 
twierdzę nieomylności. Tak dowiaduję się, że 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej“ przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRA- 
KOWIE : Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
RYŻU: na cała Francje i Anglie jedynie p. pułka- 
wnik Raczkowski, rue du poni de Ledi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11 
1 A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFLRCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Hzasenstein et Vogler. 


d OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
od miejsca ohjetośei jednego wiersza drobnym dru- 


klem, oprocz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gaja frankowaniun, 


Manuskrypta drobne nie z 


: wracaja sie, lecz hy- 
waga NISZCZOJE, à 
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nietylko Bawarja, ale także Austrja i Prusy 
przesłały swe noty do Watykanu, popierając 
i aprobując wywody i zapatrywanie się hr. 
Daru na nieomylność papiezką. Nota pruska 
dopiero temi dniami była przez br. Arnima 
wręczona kardynałowi Antonellemu. 

Wypadki ostatnie w kościele Wschodnim 
w szczególny sposób zwróciły uwagę kongrega- 
cji rozkrzewiania wiary św., i okazała się po 
trzeba skład jej powiększyć nowymi człon- 
kami. Dlatego też papież naraz aż trzech 
kardynałów zamianował członkami tejże kon- 
gregacji, mianowicie: Karela Saeconi, dawnego 
nuncjusza w Paryżu, kard. Ludwika Bilio, au- 
fora Syllabusa. i kard. Teofila Martel, bie- 
glego prawnika i administratora w kurji 
rzymskiej. L Unita Cattolica tak głośno i 
raźno dmąca w trąbę nieomylności, szeze- 
gólniej w swych korespondenejach rzymskich, 
od kilku dni przycichła, a jej korespondencje 
rzymskie zajmują się konającą już wystawą 
rzymską, opowiadaniem o pracach apostol- 
skich. biskapów włoskich w ich dyecezjach 
(piszę to bez przesady) i t. p. 

Na wystawie rzymskiej biskupi zakupili 
cały serwis mszalny przepysznej roboty — 
cały ze złota i emaliowany, za sumę 25000 fr. 
i takowy ma być darem dla Piusa IX. od 
ojców watykańskiego soboru. 

le razy przychodzi mi potrącić o jaki 
fakt, bliżej obehodzący Polskę, czynię to za- 
wsze z pewną niechęcią, a to dla uniknienia 
dyskusji i rozpraw, jakie ożywiają zaraz 
całą kolonię polską w Rzymie, której niestety 
niemal wszyscy członkowie chorują na lite- 
ratów, a co jeszcze gorzej, na hiegłych i 
gruntownych krytyków. Tak w ostatnich 
czasach zarzucono mi, że niesłusznie nazwa- 
łem  mgra. Czackiego samozwańczym 
hrabią, a to z tej przyczyny, że on jako 
szambelan dworu papiezkiego, ma prawo do 
tego tytułu. Niestety. szanowni rodacy zapo- 
minają o tem, że ks. Czacki jest tylko ho- 
norowym szambelanem, którego godność koń- 
czy się ze śmiercią Piusa IX. Wszak jeżeli 
komu, to mieszkającym w Rzymie wypada 
znać tutejsze zwyczaje i maksymy, z któ- 
rych jedna jest poświęcona honorowym szam- 
belanom : 


Monsignore di buon Gesu, 

Quando more papa non c'é piu. 

Powtóre znam kilkudziesięciu prałatów 
różnych stopni, codziennie czytuję nominacje 
w Giornale di Roma, a nigdy nie przytrafia 
mi się słyszeć lub czytać, by przy wymie- 
nianiu nazwiska tego rodzaju prałatów, do- 
dawano komu tytuł hrabiego -- z wyjąt- 
kiem jeżeli raeczywiście tytuł ten należy mu 
się z urodzenia 

Po trzecie, nie wdając się w tak długie 
wywody zupełnie niepotrzebne, mego orze- 
czenia „samozwanezy hrabia" nie cofam, 
a to dlatego, że ks. Czacki będąc przed bil- 
ku laty świeckim człowiekiem, na biletach 
wizytowych podawał się jako hrabia — i 
również był w Giornale di Roma podany 
jako Conte Polaeco, gdy dziennik urzę- 
dowy ogłosił jego nominację na szambelana 
„Sapientibus sat.“ 


Kwestja włościańska w Polsce 


w czasie sejmu 4letniego. 
(Dokończenie.) 

Podający tę prośbę przytaczają swoje 
dawniejsze powinności z roku 1564 i 1566, 
Przywileje Zygmunta III. (1605) i Augusta 
IL, z których okazuje się, że powinności da- 
wniejsze daleko mniejsze były. Zaląc się te- 
dy na swe przykre położenie uskarzają się 
głównie na przeciążenie robocizną, dalej na 
znaczną wysokość czynszów i innych powin- 
ności Usługi bezpłatne wymagane od nich, 
uszczuplanie stopniowe ich gruntów i srogość 
zwierzchności —- to wszystko przedkładają 
Sejmowi, prosząc, aby podciągnąć ich pod 
wspólne państwowe sądownictwo, opisać do- 
kładnie ich powinności i spisać ich inwentarz 


1 .Ww tym celu, aby podstarości nie mogli im 


takowych wydzierać. „Żyć w Polsce,“ mówią 
Oni poddanym pod ciężarem jest rzecz zwy. 
Czajna, bo tego doświadczają, ale żyć w bez- 
względnym ucisku i największej srogości, do 
zniesienia niepodobnej, w jakiej my bez ulgi 
Wyrozumienia i kompasji zostajemy, to Jest 
żal prawdziwy, ostatnie łzy krwawe wyc 
skający, bo bez przejrzenia (nadziei) sobie 1 
zieciom polepszenia a nawet bez samego 
Życia i majątków, własnym groszem okupio- 
nych, bezpieczeństwa.“ .,Cóż mówić o tem, 
powiadają, żeśmy wszyscy obróceni na sam i 
Jedyny pożytek dworn, a nie mamy sobie 
Czasu zboże z pola zebrać; a łąki dotąd na 
Puiu stoją, bośmy ich nie mieli czasu zebrać 
ł nie będziemy... jakież nasze z żoną i dzieć 
m wyżywienie ').* 
Takie į tym podobne podania dostawa- 


i SĘ są sejmu polskiego, żądające tego Ba- 
aty Czego żądali pisarze postępowi mia- 
nowiele, Staszic j Kołłątaj. Już sama forma 


') Podobny dokument znajduje się przy dzieł- 
ku Janowskiego o konstytucji 3. maja, której książ- 
ki we Lwowie ani w handlu, ani w handlu księ- 


£<  garskim, ani w żadnej bibliotece — wyjąwszy w 


zamkniętej teraz hr. Dzieduszyckiego — niema. 
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tych żądań, tak umiarkowanych i słusznych 
wskazuje, że musiały one wyjść od ludzi 
światłych, którzy przejęci potrzebą polepsze- 
nia doli ludu, pragnęli poruszyć go przynaj- 
mniej do próśb, aby przynajmniej i tym spo- 
sobem starać się wpływać na opinię sejmu- 
jących w tak ważnej kwestji. Mimowolnie pi- 
sząc to, przychodzimy na myśl, że nikt inny 
tylko Kołłątaj wpływem swoim lud wiejski 
do takich podań nakłaniu, wieśniacy bowiem 
sami z własnej inicjatywy do tego by się nie 
wzięli. Cała osobistość Kołłątaja jest popar- 
ciem naszego twierdzenia. Był ks. Hugo refe- 
rendarz koronny, przewódzcą lewej frakcji 
stronnietwa patrjotycznego, która starając się 
złamać 0 ile możności wpływ arystokracji 
radykalniejszych środków chciała; niż jądro 
tegoż stronnictwa. (Szujski IV. 629, 665). 


W tym celu pragnął on rozwinąć jak 
najsilniejszą agitację, i wszelkiemi sposobami 
wpływać na szerzenie swoich zapatrywań. 
Powiada Lelewel, „że zaciągnął Kołłataj pod 
swe powodowanie 12 zdolnej młodzieży, któ- 
ra we wszystkiego rodzaju znajdując się to- 
warzystwach , zabawach, schadzkach, wyro- 
zumiewała widzenie powszechne, a wytacza- 
Jąć w potoczną rozmowę stosowne kwestje, 
naprowadzała myśl do ceelu.*)4 Trudno tedy 
przypuścić, aby Kołłątaj, który tak dzielnie 
za ludem pisał, nie czynił kroków, jakie mu 
przypisaliśmy, zwłaszcza że miał ludzi „znaj- 
dujących się we wszystkiego rodzaju towa- 
rzystwach.* Podobnie zresztą postępywał z 
stanem mieszczańskim. Jeszcze w 1789 roku 
zwołał był Jan Dekert, prezydent miasta 
Warszawy (obacz Szujski 612 t. IV.) podług 
rozmaitych świadectw za popędem Kołłątaja, 
mieszkańców miast znaczniejszych do stolicy, 
aby ułożyć z nimi memorjał do stanów skon- 
federowanych. Tak tedy mamy znaczne po- 
wody za sobą, przypisująe Kołłątajowi po- 
czątkowanie w tych petycjach gmin wiejskich. 

Tymczasem uchodził czas, a stronnictwo 
patrjotyczne obaczyło, że chcąc wobec gro- 
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żnych niebezpieczeństw zewnętrznych pań- 
stwo ratować, trzeba będzie dzieło reformy 
rychlej przyprowadzić do skutku. W tym 
celu ułożono na poufnych zebraniach projekt 
konstytucji, który pod nazwą „ustawy rzą- 
dowej* dnia 3. maja 1791 ryczałtowo przy- 
jętym został, Wytworem tych rad tajemnych 
jest także ten paragraf ustawy, który trak- 
tuje o ludzie wiejskim. Ustęp ten brzmi jak 
następuje: 

„Lud rolniczy, z pod którego ręki pły- 
nie najobfitsze bogactw krajowych źródło, 
który najliczniejszą w narodzie stanowi lud- 
ność, a zatem najdzielniejszą kraju siłę, tak 
przez sprawiedliwość, ludzkość 1 obowiązki 
chr:eściańskie, jako i przez własny interes 
nasz dobrze zrezumiany, pod opiekę prawa 
i rządu krajowego przyjmujemy, stanowiąc, 
iż odtąd jakiebykolwiek swobody, nadania 
lub umowy dziedzice z włościanami dóbr 
swoich autentycznie ułożyli, czyliby te nada- 
nia i umowy były z gromadami, lub też z 
każdym osobno wsi mieszkańcem zrobione, 
będą stanowić wspólny i wzajemny obowią- 
zek, podług rzetelnego znaczenia warunków 
opisu, zawartego w takowych nadaniach i u- 
mowach, pod opiekę rządu krajowego pod- 
padający." 

„Układy te i wynikające z nich obowiązki 
przez jednego właściciela gruntu dobrowolnie 
przyjęte, nietylko jego samego, ale i następców 
jego lub prawonabyweów tak wiązać będą 
że ich nigdy samowolnie odmieniać nie będą 
mocni- Nawzajem włościanie jakiejkolwiek- 
bądź majętności od dobrowolnych umów, przy- 
jętych nadań, i z niemi złączonych powinno- 
ści usuwać inaczej się nie będą mogli, tylko 
w takim sposobie i z takiemi warunkami jak 
w opisach tych umów postawione mieli, 
które czy na wieczność czy do czasu przyjęte, 
śeiśle ich obowiązywać będą“. 

(Obacz Wegner: Dzieje dnia 3. i 5. 
maja, gdzie się cała ustawa w dosłownem 
brzmieniu znajduje.) 

Zastanowiwszy się bliżej nad tem pra- 
wem, musimy powiedzieć, że wobec tak sil- 
nych i dobitnych głosów obcych i swoich, 
domagających się polepszenia bytu wieśnia: 


ków, ustawa ta pod względem społecznej 
kwestji, bardzo mało uczyniła. Z brzmienia 
jej bowiem wynika. że jedynie w takim ra- 
zie ugody wieśniaków i panów są obopólnie 
obowiązujące, jeżeli właściciele takie nada- 
nia swoim włościanom uczynią, ei zaś tako- 
we przyjmą; wyraźnie okazuje to słowo „od- 
tąd“; tam zaś, gdzie panowie przy dotych- 
czasowych uciskach pozostaną, tam prawo 
włądzy niema. Wszakże i przed konstytucją 
3. maja, wolno było panom najrozciąglejsze 
prawa chłopom udzielać; pod tym względem 
ustawa nic nowego nie stanowi, bo gorliwi 
o dobro ludzie już dawniej to czynili. Jedno 
jedynie orzeczenie zasługuje na. uwagę, a to 
jest, że nadania w taki sposób uczynione 1 
prawonabywców właściciela obowiązują. Owa 
„opieka praw krajowych* nie także nie zna 
czy, bo słowa te orzekają jedynie myśl ogól- 
ną. która dopiero w dalszym tekście od „sta- 
nowiąe... swe wyjaśnienia znachodzi. Ustawa 
zabezpiecza kontrakty między ludem i panami, 
„jeżeliby jakie z dobrej woli właściciele z 
wlościanami zawierać chcieli, mówi Gazeta 
Narodowa i obea (179ł, 36 numer), przyta- 
czając treść tej ustawy. Natomiast niema w 
ustawie, żadnego orzeczenia wyrażającego, że 
synowie wieśniaka „grunt opuszczać mogą, 
«wej najkardynalniejszej podstawy znośnego 
ukształtowania stosunków społecznych. 

Nie zarzuci nam żaden z bezwzględnych 
chwalców konstytucji 3. maja, że sądzimy u- 
stawę tę podług wyobrażeń dzisiejszego czasu, 
w którym demokracja poddaństwo ludu skru- 
szyła. M". 

Współcześnie z wypadkami, pisze jeden 
senator litewski, że prawo zanadto mało u- 
dzieliło. Jako nieodzownej konieezności doma- 
ga się on komisyj wojewódzkich, dla dokła- 
dnego ułożenia powinności; trzeba mówi on 
dalej zabezpieczyć uroczystym wyrokiem wła- 
sność przez chłopów posiadaną, jeżeli bowiem 
tych rzeczy rząd nie przedsięweżmie, wówczas 
będzie wieśniak u dobrego dwa dni robił na 
tydzień a u nieczułego tydzień cały i jeszcze kije 
dostanie.3) Zaeny ten obywatel nadał wie- 
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śniakom dziedzictwo i własność na gruntach 
przez nich posiadanych, umówiwszy się o 
czynsz lub robociznę z nimi, jak który chciał. 
Że szlachta polska w 18 stuleciu wię: 
kszej ofiary zrobić nie chciała, było rzeczą 
smutną, ale prędzej da się wytłumaczyć niż 
ta okoliczność, że pisarze niektórzy do dnia 
dzisiejszego ustawę 1791 tak moeno zachwa- 
lają, nie zwracając uwagi na jej punkt sła- 
by. Wobec noey 4 sierpnia 1459 w Francji 
odwoływać się na to, że ustawa rządowa 0 
kilka miesięcy prędzej publikowaną była, niź 
lsza konstytucja francuzka, jest przesadnem 
zamiłowaniem wszystkiego swojskiego.*) 
Widzimy tedy, że sejm 4 łetni nie po- 
szedł za radą rozumnych głosów Kołłątaja 1 
Staszica, nie uwzględnił wymagań czasu, I DIE 
starał się oprzeć pomyślności państwa na tej 
masie, którą sam w ustawie za najdzielniejszą 
jego siłę uznał. Natomiast spotykamy Się Z 
innym wcale dokumentem dia l0 sierpnia 
1791 wydanym. Między innemi czytamy w 
tym akcie: 


„=Z tego powodu z niemałym Serca na- 


szego ojcowskiego uciskiem, pisze kra Ga 
tistaw, dowiadujemy się, że w niektórych 
krajów Rzeczypospolitej miejscach pokaz ją 
się nieprzyjaciele dobra publicznego , którzy 
przez zuchwalstwo lub opaczne opieki rzą- 
dowej rozumienie, staja się panom nieposłu- 
sznymi, powinności i danin odbywać wzbra 
niają się... drudzy... którzy podstępnem pod- 
uszczeniem i zwodniczemi namowami otwar- 
cie lub w ukrytych sposobach lud łudzić i od 
posłuszeństwa swym panom, od powinności i 
danin odwodzić ważą się....* Dalej każe ten 
uniwersał wszystkim urzędom na to uwagę 
zwracać i agitatorów wyśledzić.») Wiemy z 
doświadczenia co w stylu rzędowym znaczą 
„nieprzjaciele dobra publicznego“ Ludzie, 
którzy więcej od sejmu dla ludu żądali i któ- 
rzy lud do „suplik* wyżej wymienionych 
nakłaniali, nie byli na rękę rządowi, który 
losem ludu wiejskiego zając się nie chciał, 
dlatego kazano ich śledzić, ho ich agitacje 
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Z Francji nie mamy dziś nie ważniej- 
szego do zaznaczenia. Dziennikarstwo głów- 
nie zajmuje się obecnie rozbiorem znaczenia, 
jakie miec może ugrui owana około Picarda 
lewica konstytucyjna. Program te- 
go koła domaga się podziału dokładnego 
władz, niepodległości sędziów, wprowadze- 
nia sądów przysięgłych o ile możność tyl- 
ko pozwoli do orzekania w przestępstwach, 
niezawisłości zupełnej wyborów, niezależno- 
Ści władz municypalnych, zniesienia stałej 
armii a zaprowadzenia narodowej organiza- 
cji wojska, a dla umożebnienia jak najlep- 
szego rozwoju wewnętrz kraju, ścisłego trzy- 
mania się polityki pokojowej. Jeżeli rząd 
zgodzi się na przyjęcie podobnej drogi po- 
stępowania, Picard i jego przyjaciele oświad- 
czają się z gotowością zaofiarowania mu 
swoich usług i współudziału w pracy. 

Nie wiele odmiennym, jak to już mówili- 
śmy był program Olliviera w chwili, gdy 
powołany przez p. Morny do wejścia w skład 
ministerjum, zrywał z opozycją — Napoleon 
nie uwzględniał jego przedstawień. Ollivier 
po razy 3 odmawiał przyjęcia teki minister- 
jalnej; w tym jednak czasie, zerwanie z da- 
wnymi przyjaciółmi a zbliżenie się do in- 
nych osób, wpłynęło wielce na zmodyfiko- 
wanie jego opinii, żądza zaś władzy wskazała 
mu potrzebę pominięcia pewnych skopułów 
pod pretekstem dobra kraju. a przeto za u- 
zyskaniem dość drobnych ustępstw przyjął 
władzę i dziś jako kierownik gabinetu w 
wielu razach odrzuca to, czego niegdyś gdy 
był tylko członkiem opozycji, zażarcie doma- 
gał się. 

Z Picardem i jego przyjacłołmi będzie 
nie inaczej. Utworzenie lewicy konstytucyjnej 
jest bardzo na rękę Napoleonowi. Z wejściem 
bowiem na drogę postępową cesarstwo pod 
groźbą upadku nie może już czynić zwrotu 
ku reakcji, ale przeciwnie wciąż ku postępo- 
wi iść musi. Rządy Rouherów są już niepo- 
wrotne, zużycie się znów, zwłaszcza w wa- 
runkach obecnych , ludzi stojących u władzy, 
rzeczą nie uniknionej konieczności, na ten 
przeto wypadek, drogą drobnych obietnie, wa 
już cesarz koło mężów stanu, z pośrod które- 
go będzie mógł rekrutować sobie pomoeników. 

Utworzenie z tych względów lewicy 
konstytucyjnej jak z jednej strony jest 
dogodnem dla Bonapartego, tak też nie jest 
bez korzyści dla kraju, gdy bowiem Ollivier 
z przyjaciołmi nie będzie już dawać dość 
gwarancji dla zadowolenia potrzeb kraju, le- 
wiea konstytucyjna owo zadanie podnieść 
będzie w stanie. 

Dziennikarstwo francuzkie jednocześnie 
rozpisuje się nad mową Gambetty, wypowie- 
dzianą na Belleville, w tem właśnie miejscu, 
gdzie deputowany Marsylii występując jako 
kandydat, ogłosił się nieprzejednanym. 
Mowa terażniejszego młodego posła wielce 
jest różną od wszystkich dawniej wypowia- 
danych. Wybitny reprezentant dawnego skła- 
du lewiey, w przemówieniu swem chciał po 
goczić republikanizm z polityką obecną, a 
całe jego wystąpienie zarysowało się u- 
miarkowaniem i było niejako zerwaniem 
z . stronnietwem  nieprzejednanych. Nie 
słuszniejszego zdaniem naszem nad pod- 
danie się, jakie republikanie winni uczy- 
nić, poddając się wyrokom całego narodu, 
i gdy większość kraju rzeczypospolitej je- 
szeze sobie nie życzy, mają obowiązek u- 
znać jej wolę, a dopiero propagandą starać 
się rozjaśnić opinię kraju o dodatniej prze- 
wadze republiki nad monarchią, i tym spo- 
sobem zjednać dla wyznawanych zasad więk- 
szość głosów, aby zawotować republikę 
a] 
mogły były skłaniać wieśniaków do oporu 
przeciw nadużyciom, które przecież szlachta 
prawnie i nadal sobie zawarowała. 

Czyniąc wyżej przypuszczenie, że za- 
wiązek agitacji między ludem wychodził od 
frakcji, grupującej się około Kołłątaja, nie 
obawiamy się teraz popaść w sprzeczność, 
ponieważ Kołłątaj wkrótee przed 3. maja 
podkanelerzem został. Chcąc działać dla 
dobra kraju, nie mógł Kołłątaj zrywać z prze- 
ważnem stronnietwem Ignacego Potockiego, 
lecz z drugiej strony presja opinii publicznej 
na rząd w duchu reformy radykalniejszej 
nie mogła mu być niepożądaną 

Tymczasem zbliżała się pora walki. 
Moskwa zawierała pokój z Turcją i zaczęła 
myśleć o napadzie na Polskę, Prusy osty- 
gały z swą sympatją, stronnietwo patrjo 
tyczne musiało czem prędzej myśleć o woj- 
nie przeciw najezdey. Wobec grożącego nie- 
bezpieczeństwa (1792) doradzał Kołłątaj u- 
właszczyć lud i poruszyć go przeciw Moska- 
lom. Krok ten radykalny byłby bez wąt- 
pienia osiągnął cel, tak samo jak się udał 
we Francji nieco później, gdzie także lud 
długie lata uciskany, z poświęceniem za oj- 
czyznę walczył. skoro mu ta dała wolność 
i ziemię, i tych korzyści bronić nakazała. 
Wieśniacy polscy, którzy za czasów Jana 
Kazimierza tak dzielnie z Szwedami się po- 
tykali, a za Augusta II., Karola XII. w po- 
chodzie wstrzymali, nie byliby i teraz za- 
wiedli położonego w nich zaufania. Armia 
50.000 tysięczna regularnego wojska two- 
rzyłaby kadry dla sił większych. 

Leez stronnictwo patrjotyczne nie chcia- 
ło tak radykalnych środków ; dnia 15. maja 
1792 uchwalone w sejmie artykuły pod ty- 
tułem : „Wyprawy obronne* wzywają obywa- 
teli do służby ochotniczej i nakazują uni- 
wersał do narodu czytać z ambon; rady zaś 
Kołątaja tylko pojedyńcze jednostki słucha- 
ły. I tak donosi nam Gazeta Narodowa 6) 
że niektórzy obywatele litewscy wolność 
poddanym swoim nadali, aby tyłko ci za 
ojczyznę do walki poszli, Hilary Chojecki i 
„Anielowski z ziemi scchaczewskiej czynili 
i ojyka a dO poddanym, walczącym w 
wrz i wolność. osobislą o” „Sip 

LĘCZ najszlachet niejsze Maani 
jedynczych jednostek SP aaea „BA 
gdzie trzeba było poświęcenia calego 
narodu. B— 
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Jeżeli bowiem naród podbity, siłą zwycię- 
żony, ma prawo w każdej chwili napaść siłą, 
odeprzeć, to przecież w kraju mającym swój 
rząd, mniejszość stanowić i narzucać swej woli 
nie może 
większości współobywateli. 

Z występień Gambetty, który od nie- 
przejednanych obecnie jest bardzo niechętnie 
widzianym, wnosić można, że gdy kiedy 
stronnictwo Picarda do władzy dojdzie, Gam- 
betta i jego przyjaciele, jakkolwiek wyznają 
zasady republikańskie, uznając jednak przed- 
wczesność republiki, wspierać rząd monar- 
chiczny będą. 

W uzupełnieniu podanych wczoraj wie- 
ści o rozruchach włoskich, podajemy wiado- 
mość, jaką z Genui telegram donosi. 

W Montemoro pojawiła się nowa banda, 
ogółuie zaś panuje tu wielka trwoga z po- 
wodu prawdopodobnego wybuchu powstania. 
W Umbrii i państwie kościelnem pojawiły 
się także nowe oddziały, przeciwko którym 
wysłano tak wojsko włoskie jak i pa- 
piezkie. 

Wiadomości ze Wschodu są dość grożne 
i pełne niepokoju, tak przynajmniej przed: 
stawiają je dzienniki wiedeńskie. Sprawy 
Wschodnie bowiem coraz więcej poczyna- 
ją wikłać się, a dla porozumienia się w tym 
względzie jak donosi Neue fr. Presse amba- 
sador francuzki Baurre wyjechał z Kon- 
stantynopola do Wiednia, gdzie ma spotkać 
się z ks. Grammont. 

Porozumienie się W.Porty z wicekrólem 
Egiptu, jest również tylko pozorne i może 
sprowadzić dla Turcji nowe kłopoty, organ 
półurzędowy bowiem wielkiego wezyra, Tur- 
quie. znowu gwałtownie napada na wicekróla 
Egiptu, a inny dziennik ministerjal y, Levant 
Herald, opowiada szczegóły o ciągłych uzbro- 
jeniach Izmaela baszy, i o sprowadzeniu broni 
z Ameryki do Egiptu. Nominacja znów dwóch 
nienawistnych braci wicekróla, Halim baszy 
na ministra bez Wydziału, a księcia Mustafy 
Fazyla na prezesa sądu najwyższego, świad- 
czy, że W. Porta chce zawsze mieć pod rę- 
ką tych pretendentów do tronu w Egipcie. 
Z drugiej strony W. Porta gromadzi wojska 
pod Szumlą, gdzie utworzono wielki obóz na 
30.000 żołnierzy. Cel polityczny tej koncen- 
tracji wojsk jest oczywisty: wobee wypad- 
ków, jakie się przygotowują w Rumunii, W. 
Porta chce mieć dostateczne siły zbrojne nad 
Dunajem , a oprócz tego czuwać musi nad 
knowaniami ludności chrześciańskiej swych 
prowincyj, które są w związku z ruchami ru- 
muńskiemi. Znowu bowiem partja ruchu 
przyjęła za swój program Kossutowy projekt 
konfederacji naddunajskiej. Niezadowoleni z 
terażniejszego stanu rzeczy Rumuni i Serbo- 
wie węgierscy, utworzyli komitet, który ma 
zadanie wykonać ten plan agitatora węgier- 
skiego. Księstwa Naddunajskic są ogniskiem 
tego ruchu, wymierzonego przeciw Turcji i 
Austrji. 

Pisaliśmy niedawno o nadzwyczajnych 
wysileniach stronnictwa czerwonego w Ru- 
munii eelem przeprowadzenia swoich kan- 
dydatów w rozpoczętych już wyborach. Do 
Allg. Ztg. piszą z Bukaresztu to samo. Głów- 
ny przywódzea czerwonych. Jan Bratiano, 
mówi autor listu, agituje w Wołoszczyźnie, 
żeby największą liczbę swoich stronników 
wprowadzić do izby, a jego przyjaciel Mi- 
chał Kogolniczano tak samo manewruje w 
Multanach, rozpuszczając pogłoski, że ksią- 
że Karol zamierza «robić zamach stanu, 
zawiesić konstytucję i objąć na lat pięć dy- 
ktaturę. 

Rozdraźnienie owe i swary panujące w 
księstwach zwracają uwagę Moskwy, z nich 
zamyśla ona dla siebie korzyść wyciągnąć. 
Powołanie do rządu przez ss. Karola osób, 
znanych z sympatji dla Francji, oburzyło 
Moskwę a temu to właśnia należy przypi- 
sać odezwanie się Norda, który zapowiada, 
iż dłużej Moskwa milcząco patrzeć na roz- 
ruchy w Rumunii nie może, i wyznaje po- 
trzebę, aby państwa opieknńcze zajęły się 
tą sprawą, Moskwa zaś pierwsza dla przy- 
wrócenia silnego rządu pomoc swą ofia- 
ruje. 

Oto kilka ustępów z owego artykułu, 
umieszczonego w piśmie, subwencjnowanem 
przez Moskwę, która będąc tkliwą o los 
Rumunii, chce, ofiarując się dła niej z opieką 
pochwycić w swe ręce panowauie nad Wscho- 
dem. 

... Europa postąpiła z księztwami pisze Nord 
prawie tak jak z Grecją. Przyznano im półist 
nienie, dostateczne aby otworzyć szluzy wszel- 
kim ambiejom, lecz bez chęci zadowolenia 
ich. Jeżeli gabinety miały chęć machiawe- 
listyczną poświęcić ten kraj nieszczęśliwej 
anarchii i rninie, przyznać trzeba, że nie 
mogły inaczej wziąć się do tego. 

„Dziś zbierają plony z posiewu. Rumuni 
przywykli do bezkarności. Agitacje stron- 
nietw przeszły w ich obyczaje, a ambicje 
osobiste wzrosły u nich do najwyższego 
stopnia. Przyzwyczaili się żartować sobie 
z traktatów, z gabinetów, z Porty. Stali 
się niemożliwymi do rządzenia Nie doty- 
czy to zapewne masy ludu, która jak wszę- 
dzie jest spokojną, pracowitą i zwolenniezką 
porządku. Lecz nic powstrzymać nie może 
przywódzców.. a Rumuni wie poprzestają 
na tych, których wydaje własna ich ziemia, 
otwarli oni podwoje wszystkim koryfeuszom 
rewolucji kosmopolitycznej. Roją się tam 
ajenei polscy ; stronnictwo młodej Moskwy 
ma tam bez wątpienia swoich ajentów. 
Wszystko tam brata się z Mazzinim, Wik- 
torem Hugo, Flourensem i wszystkimi bo- 
haterami rewolucji międzynarodowej. 

„Nie dziw, że owe doktryny wydają tam 
swoje owoce. (Czyż nie uderza współcze- 
sność zamachów rokoszu wojskowego w Pa- 
wii z ruchami w Paryżu? Czyż demagogia 
niemiecką nie czekała na powodzenie spi- 
sku franeuzkiego i ogłoszenie rzeczypospo- 
litej, aby zatknąć czerwoną chorągiew? A 
ruch podobny nie miałżehy znależć odbicia 
w kraju, który od roku 1856 zrobił trzy 
szczęśliwe rewolucje i zmusił Europę i Por- 
tę do obliczania się z pomyślnym skutkiem 
tychże. .. 

„Rząd moskiewski miałby prawo umyć 
ręce wobec wypadków które przewidział i 


lecz winna poddać się wyrokom ! 
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przepowiedział gabinetom Lecz księstwa 
graniczą z Moskwą; nie może być przeto 
obojętną na to, eo się tam dzieje. Interes 
jej. jedyne dziś prawidło jej polityki, ja- 
sny jak słońce. Moskwa nie może chcieć, 
aby kraj ten stał się ogniskiem rewolucji 
owszem pragnąć ona musi, aby księstwa 
były spokojne i szczęśliwe, a to stać się 
może tylko pod rządem regularnym i 
trwałym... 

Liga międzynarodowa pokoju i wolności, 
do której z Polaków należy jenerał Hauke, w 
organie swym Les Elats-Unis d Europe, 0- 
glasza program czwartkowego kongresu, jaki 
ma odbyć się w Zurichu 12. sierpnia b. r. 

Porządek dzienny kongresu jest nastę- 
pujący : 

1. Sprawozdanie komitetu centralnego o 
stanie ligi. 

2. Sprawozdanie komisji, wyznaczonej do 
zbadania kwestji wschodniej i kwestji pol- 
skiej. 

3. Jakie są środki napraktyczniejsze do 
uchylenia stałych armij ? 

4 Jakie są środki ekonomiczne i mo- 
ralue, mogące zniszczyć istniejący między 0- 
bywatelami antagonizm. 

Raport i wnioski w tej kwestji będą 
przedstawione na kongresie przez komisję, 
wysadzoną przez centralny komitet do zbada- 
nie tego przedmiotu. 

5. Jakie winny być podstawy i warunki 
praktyczne racjonalnego wychowania , któreby 
zapewniało każdej osobie bez różnicy płci, 
rozwój posiadanych zdolności ? 

Z góry można być pewnym raczej nie- 
praktyczności teoryj na kongresie wygłasza- 
nych przez nauczycieli. którzy dobremi chę- 
ciami bez posiadania koniecznych podstaw, za- 
myślają przeistoczyć społeczeństwo. Prowa- 
dzone jednak debaty nie będą dla nas pozba- 
wione interesu, zwłaszcza że ma być tam 
zarówno kwestja polska przedmiotem dysku- 
sji, postaramy się przeto zaznajomić czytel- 
ników w swoim czasie z głównemi czynnościa- 
mi kongresu Zurichskiego. 

Na honorowego prezesa kongresu, komi- 
tet centralny zaprosił obecnie dr. Jacobiego 
z Królewca, chcąc przez to wyrazić swoje 
poważanie dla Niemców, jak to innych lat 
uczynił Włochom i Francuzom, powołując 
na prezesów honorowych Garibaldego i W. 
Hugo. 

Szanowny jednak posel królewiecki, re- 
prezentant demokracji niemieckiej, przyobie- 
eując przybyć na kongres, odmówił przyjęcia 
uczynionego mu zaszcytu, uznając honorowe 
prezesostwo za rzecz zbyteczną i niepo- 
trzebną. 


Z przemyskiej wystawy rolniczej. 


Erzerwysi d. 31. maja. 

© Nie można pisać właściwego spra- 
wozdania z wystawy już teraz, bo dotych- 
czas próby i oglądanie szczegółów tak ab- 
sorbuje czas i uwagę zwiedzającego, że na- 
gromadzone materjały należy dopiero w my- 
ŝli przetruwić, zanim będzie można dokła- 
dniej opisać całość. Odkładam więc właściwy 
opis na później, a w niniejszym liście zdam 
tylko sprawę z prób maszyn rolniczych, które 
to próby trwały od rana niemal aż do wieczo- 
ra. Mimochodem wspomnę tylko że przyjście 
do skutku wystawy i urządzenie jej głównie 
zawdzięczać należy niezmordowanym trudom 
i gorliwym zabiegom pp. dr. Dworskiego z 
Przemyśla, Antoniego Dąhrowskiego, Puchal- 
skiego z Zurawicy, dr. Frankowskiego i in- 
żyniera Kinla. Kto bliżej temu nie przy- 
patrzy się, nie może mieć nawet wyobraże- 
nia, ile to zakrętaniny, niezliczonych wątpli- 
wości, tysiącznych zapytań, pretensyj bez 
końca i innych tym podobnych kłopotów ma 
ten, kto przyjmuje na swoje barki przypro- 
wadzenie do skutku czegoś podobnego, gdzie 
koliduje tyle interesów osobistych i innych 
partykularnych, z interesem ogółu, jak na 
takiej wystawie. To też jeżeli przemyska 
wystawa wywrze jaki wpływ na podniesie- 
nie ruchu produktywnego w kraju naszym, 
to wymienieni wyżej panowie słusznie mogą 
swej pracy to przypisać. Bo chociaż ten i 
ów uskarzać się może na jakieś niedogodno- 
ści wystawy pod wzgledem administracyj- 
nym, to pochodzą one ztąd, iż jeden nie 
może spełniać obowiązków za wszystkich. 

Wracam jednak do właściwego przed- 
miotu, t. j. do opisu prób maszyn. Wczoraj 
rano wyruszył liczny tabor wozów, wózków, 
bryczek, bud, powozów i t. d. napchanych 
sędziami, delegatami i gospodarzami na żu- 
rawiekie pola, gdzie się miały odbywać pró- 
by maszyn i narzędzi do uprawy pola. Prze- 
znaczono do tego łan ugoru i uprawki. Zasta- 
no już tam w szeregi porozkładane narzędzia, 
w czem najbardziej imponowały okazy z Za- 
rzecza, pozaprzęgane fornałkami tak rosłemi 
i pięknie utrzymanemi, a obsługiwane przez 
parobków tak żwawych, że niejeden z obecnych 
tam gospodarzy pozazdrościł tego wszystkie- 
go właścicielowi, p. Włodz. Dzieduszyckiemu. 
Przy samem robieniu prób było wiele niedo- 
godności, których jednak niepodobna hyło u- 
niknąć. Tak mianowicie słuszne były utyski- 
wania sędziów, że nie mogą z całą swoboda 
pełnić obowiązku, jeżeli nieustannie śŚeisnieni 
są natłokiem nie -sędziów, ale znów z drugiej 
strony trudna przecież wymagać, aby temu, 
kto przyjechał Bóg wie zkąd, aby rozpatrzyć 
się o jakie narzędzia najpraktyczniejby było 
wystarać mu się, nie wolno było oglądnąć 
skiby i przypatrzyć się pługowi co ją kraje, 
a wreszcie powiedzieć także swoje zdanie o 
tem, kiedy ma usta ku mówieniu. Komu się 
to nie podobało, wolno nie słuchać tych roz- 
mów. Oprócz tych sporów „kto ma większe 
prawo mówić" druga niedogodnością był brak 
siłomierza. Przywieziono wprawdzie eleganeki 
egzemplarz z Dublan, ale zaraz przy pier- 
wszem założeniu okazał się w nim jakiś man- 
kament tak, iż nie było innej rady jak na- 
powrót włożyć go w futerał, gdzie przeleżał 
w spokoju cały czas prób. 

Najpierw popisywał się zwyczajny pług 
zarzeeki (nr. 2) czterokonny, Jak w ogóle wszy- 
stkie roboty z Zurzecza tak i ten pług jest 


nadzwyczaj silnie zbudowany, ale też wyma- 
ga wielkiej siły pociągowej. Przyznawano 
mu zresztą wiele ziłet. Na trudność roboty 
wpływa może i to, że nie jest należycie u- 
trzymany stosunek zacięcia trzósłowego do 
przykroju spodniego, bo gdy powinien on wy- 
nosić 3: 6, w zarzeckim pługa nr. 2 wynosi 
mniej więcej 2: 6. Cena 15 złr. 

Wernera plug z trzósłem (własnego wy- 
robu) a ła Zugmayer, uznała komisja za nie- 
praktyczny. Prywatnie próbowano go potem 
jednak, i pozyskał sobie wielu obrońców. 
Cena jego 13 złr. 

Pług zwyczajny mogilański hr. Konopki 
(40 złr.) dobry do lekkiej orki. 

Płag mogiłański stałotrzósłowy (15 złr.) 
chwalono także, mogilański zaś pług Zug- 
mayera (10 złr.) powszechnie uznano za bar- 
dzo dobry. 

Schumana ze Lwowa pług zugmayero- 
wski, poprawiony przez p. Rojowskiego z 
Cieszanowa, rzuca skiby i wyskakuje co 
chwila, tak iż ogólnie osądzono go niełaska- 
wie. Cena 17 złr. P. Rojowski twierdził, iż 
niepowodzeniu temu winna wyjątkowa niedo- 
kładność wykonania próbowanego egzempla- 
rza, bo w praktyce nie taki on kapryśny, 
jak na żurawiekiem polu popisu. 

Rojowskiego ruchadło z koleśnieą (24 
złr.) (Schumanowski wyrób) nie podobało się 
także, jakkolwiek niesprawiedliwie byłoby 
odmówić obu tym pługom tej zalety, iż wy- 
ważając skibę z impetem u samego spodu, 
spulehniają ją, i dlatego przydatniejsze są do 
zbitych gruntów gliniastych ; próby odbywały 
się w ziemi lekkej. 

Wrzesińhski pług z Jodłowy (fabrykant 
p. Kolat) uznano za bardzo dobry, bo za- 
przężony tylko parą koni szparko rznie skiby 
w ugorze, odkładając je równo; kosztuje w 
Jodłowej 15 zł., taki sam z fabryki Elia- 
siewięz w Tarnowie 13 złr. 

Zelazny płużek » Kamenz na Szlązku 
te z. Wereinspflug (30 złr. cena) używany 
wiele w Krukowskiem lekki, moeny i dosko- 
nałej roboty. 

Zarzecki pług do głębokiej orki (20 złr.) 
może iść na 12 cali — szedł na 8 cali głę- 
boko; cztery tęgie konie zapierały się mocno 
w tej robocie, a że zwyczajnie wypadłoby 
gospodarzom chyba 6 koni zaprzęgać do ta- 
kicgo pługa, jakiemu podołają zaledwie 4 za- 
rzeckie konic fornalskie, więc głos powsze- 
chny, tj. komisji i „publiczności“ orzekł, iż 
pług ten jest za ciężki. 

Ruchadło wrzesińskie uznano za bardzo 
dobre, chwalono też dwukomny pług z Tuezęp. 

Zarzecki płużek do ogartywania roslin 
okopowych (z kółkami25, bez kółek 17 złr.) 
dobrze pomyślany i mocno zrobiony, ale za 
ciężki także. 

Zarzecki radlnik (z kółkami 30 złr) 
bardzo praktyczny, niemniej dobry jest ra- 
dlnik Rojowskiego (robota Schumana) byle 
tylko był mniej ciężki, co jednak łatwo da 
się usnnąć Przeznaczeniem tego radlnika 
jest spulchniać ziemię pod posadzonemi już 
kartoflami, otóż z tego powodu twierdziło 
wielu gospodarzy, iż najstosowniej sadzić je 
od razu w pulehną ziemię, i dać im już po- 
kój po posadzeniu, ale byli i tacy co bar- 
dzo chwalili pomysł do takiego narzędzia. 

Zarzecki pogłębiacz (15 złr.) i na konia 
i dla człowieka za nadto forsujący. 

Podskibowiec Horskiego (18 złr.) idzie 
na 14 cali, dobry z koleśnicą, ale lepszy 
może byłby bez koleśnicy. 

Dwukonny ekstyrpator z Jodłowej, lekki 
i dobrej roboty (16 złr.) 

Senzację wywarł skrzydlaty t z. Wende- 
pług z Jawornika na Szlązku, bardzo przy- 
datny do płaskiej orki Cena 30 złr. 

Podskibowce jawornieki i z Jodłowej 
także nie złe. 

Bron i siewników nie próbowano, bo czas 
był na obiad. Przy konkursowej orce wiedli 
prym zarzeccy parobcy. * 

Po południu odbyły się próby żniwia- 
rek na życie w Przemyślu samym. Pierwsza 
wyruszyła olbrzymia czterokonna maszyna 
Howarda, skombinowana żniwiarka i ko- 
siarka, własność puna Antoniego Jabło- 
nowskiego z Rawy; kosztuje go około 600 
złr. lieząc koszta sprowadzenia z Anglii. 
Cztery konie pracowały z wytężeniem, ©0 po 
części przypisać należy tej okoliczności, 1ż 
grunt na próbę był dość niekorzystny, bo 
nierówny; gdy żniwiarki wymagają łanów 
równych, nawet płasko uprawnych, a potem, 
że zboże zielone zawsze trudniej żąć jak 
suche i dojrzałe. Jak w ogóle przy żniwiar- 
kach tak i utej słabą stroną jest odkładanie. 
P. Jabłonowski i wielu innych, którym zbyt 
mocno dokuczyły trudności w dostaniu ro- 
botnika w żniwie, obiecywali sobie wiele po 
tej maszynie, ale większa część obecnych 
gospodarzy mówiła patrząc na nią: „potrzeba 
ostrzyć sierpy !* i 

Kosiarka roboty pp. Brigham % Bicker- 
ton zachwyciła wszystkich — para koni tę- 
gim kłusem tnie nią przy ziemi tak gładko, 
że nawet górski kosarz z Połonin, nie miał- 
by po niej co poprawiać. Kosztuje w fabry- 
ce 26 funtów szterlingów, tj. zapisawszy ją 
za pośrednictwem jakiej ajencji machin rol- 
niczych więcej trochę jak 300 zł. 

Samelsona żniwiarka tnie dobrze, ale 
odkłada fatalnie, tak samo młóci i źniwiar- 
ka systemu Hornsby. 

Ogólne zniechęcenie do żniwiarek uko- 
iła mała maszyna dwukonna systemu Brig- 
ham & Bickerton (kosztuje loco Wiedeń u 
Karola Speekera Hoher Markt nr. 11. 475 zł.) 
która nietylko, że tnie dobrze, co mniej wię- 
cej wszystkie uskuteczniają, ale prześlicznie 
odkłada zżęte zboże snopami tak lekko. jak 
żadna ze znanych dotychczas  żniwiarek. 
Wszyscy mocno zaiuteresowali się tą ma- 
szyną. 

Przy końcu szła jeszcze Howarda ma- 
szyna jako kosiarka. Tnie doskonale. Pan 
Jahłonowski używał jej już w domu z najlep- 
szym skutkiem. 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Czerwiec rozpo- 
czął deszczem swoją aurę, przyjąwszy zresztą 
taki na swój rachunek deficyt termórhetty- 


czny 2 bilansu swego poprzednika. Kiedyż 
dojrzeją poziomki i inne nowalie wśród ta- 
kich fatalnych stosunków klimatycznych! 
Tymczasem w słońcu czerwcowem dojrze- 
wają jnż owoce innego rodzaju, na które 
Lwów oczekuje z gorączkową niecierpliwością. 


, Jednocześnie z poziomkaini i młodemi karto- 


flami. zejdą dla nas także owoce podjętej 
właśnie agitacji wyborczej. Cickawość po- 
wszechna zwrócona mianowicie na domniemy- 
wany owoc mistycznej roślinki Polsko Lwow- 
sko-krajowo-fuzyjnej. Smielsi, zaprzątający 
się nadzieją na wspomniany owoc mistyczny, 
z jednakową szansą oczekiwać mogą w tym 
szczególniejszym czerwcu nie tylko kwiatu, 
ale i owocu paproci ! 

Donoszą nam, że w tych dniach akade- 
micy tutejsi, Rusini, odbędą zgromadzenie w 
sprawie języka wykładowego na wszechnicy i 
technice lwowskiej. Czy tylko usiłowania 
tych panów nie będą także kuszeniem się o 
zerwanie kwiatu paproci ? 

Przed kilkoma tygodniami ułożono nową 
taryfę cen jazdy dorożkarskiej, zdaniem naszem 
znacznie korzystniejszą dla właścicieli doro- 
żek od dawniejszej Dowiadnjemy się jednak, 
że panowie dorożkarze nie są zadowoleni z 
tej taryfy i podali przeciw miej rekurs do 
namiestnietwa, z prośbą o tymczasowe zatrzy- 
manie dawnej taryfy. I owszem — publiczność 
z największą przyjemnością przychyla się do 
tego rekursu! 

Kart wstępu na popis gimnastyczny „So- 
koła * który odbędzie się d. 4. czerwca br. o 
godzinie 5. po południu w Kisielce, można 
dostać w kancelarji „Sokoła“ i w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Schmidta. 


Jarosław dnia 30. maja. Powróciwszy 
z wczorajszej wycieczki na wystawę przemyską, 
kilka słów donoszę szanownej redakcji, zanim 
szczegółowe i wyłączne sprawozdania na- 
dejdą. Zwiedzających jest mnóstwo, z dalekich 
nawet okolic widziano wiele gości, a wezoraj- 
szy dzień niedzielny ogromnym ruchem oży- 
wił plac wystawy. Dział machin i narzędzi 
rolniczych zajmuje dwie obszerne szopy, w któ- 
rych przeważnie fabryki krajowe są przedsta- 
wione. Dalej umieszczone zabudowania, w któ- 
rych świetny jest wybór bydła, koni, owiec i 
trzody chlewnej. Dział bydła najbardziej jest 
reprezentowany; a rasy rozmaitych nazw i 
przymiotów wymownie świadczą że obory kra- 
jowe nie długo nie ustąpią zagranicznym. 
Kwiaty, warzywa, wyroby i okazy lasowe dość 
pięknie są przedstawione, dalej różne przed- 
mioty wyrobów przemysłowych i osobliwych, 
obfity dział także stanowią Widocznie wysta- 
wy krajowe obudzają coraz bardziej uspione 
życie na polu rolnictwa i przemysłu, i mie- 
szkańców wszystkich podniecają do korzystne 
go i potrzebnego udziału. 

Dowiedziawszy się z plakatów, że o go- 
dzinie 12 w południe, p. Tadeusz Romanowicz 
ze Lwowa, będzie miał wykład w przedmiocie: 
o stosunku przemysłu do rolnictwa w gospo- 
darczem życiu narodów, pobiegłem do miasta 
na oznaczoną godzinę. Szanowny prelegent 
piękną i płynną wymową przedstawił rzeczy- 
wisty stan ubóstwa naszego kraju w porówna- 
niu z inuemi krajami; wywody były oparte 
na faktach i liczbach. a jako dźwignię z tego 
położenia zalecał rozwijanie przemysłu krajo- 
wego, bez którego rolnictwo rozwijać się nie 
może. a nawet to ostatnie zupełnie upada. 

Jaka szkoda, że treść wykładu i znako- 
mity dar wymowy p. Romanowicza nie wielu 
słuchaczy ściągnął do sali. Wina nie publi- 
czności, która zajęta wystawą i godziną obia- 
dową, ale t;ch, którzy uprosili p. Romanowi: 
cza o wykład powyższy i oznaczyli miejsce i 
godzinę nieodpowiednią na dzień wczorajszy, 
Najstosowniejszeiu miejscem było na samej 
wystawie, gdzie wystawiono trybunę i galerje 
dla publiczności, nrządzić wykład, a cel nie- 
równie pomyślniej byłby osiągnięty. 

Nie mogę pominąć miłego wrażenia, zo- 
baczywszy trzydziestu chłopów umundurowa* 
nych po polsku, zaopatrzonych w instramenta 
dęte. Przez kilka godzin wcale dobrze wy”| 
grywali rózne melodje narodowe, a publiczność ! 
cieszyła się naprawdę z widoku tej orkiestry, 
złożonej z chłopców ze wsi, której właściciel 
p. Józef Tyszkowski, dziedzic Kalwarji, ko- 
sztem swym tę orkiestrę podniósł i złożył w 
porządną całość. 

Trudność wynajęcia mieszkania wydala 
wielu przyjezdnych z Przemyśla, to też po 
ciągi kolejowe przepełnione są ciągle podró” 
znymi. Cały dzień wczorajszy był dość chło” 
dny a dziś rano mróz mały powarzył deli 
katniejsze rośliny w ogrodach i zapewne W, 
szkodził Żytu, które zaczęło już kwitnąć. 

A (X J.) Kraków dnia 30 maja. Po 
nieważ nie spotkaliśmy dotąd w żadnym dzień 
niku lwowskim doniesienia a właścwie sprost0” 
wania co do celu odbytej majówki w Krako 
wie na dniu 19. maja, którą tak niesłuszn” 
potępił Czas z dnia 21. maja, a zarazem i W 
rządzającego własnym kosztem majówkę oby 
watela krakowskiego, choć więc rzecz nie” 
spóźniona, sądzimy, że godzi się wrócić do nie: 
zwłaszcza, że idzie tu o honor zewszechmić * 
zasłużonego obywatela. Urządzeniem tej mó 
jówki zajął się p. Żółtowski, którego nazwisk 
Czas przemilezał, może w mniemaniu, iż ke 
nie wywoła słusznego oburzenia mieszkańco” 
Krakowa. Pan Żółtowski znany tu jest P.. 
wszechnie jako dobroczyńca wszędzie, gd" 
tylko wzywa potrzeba. Miał on zamiar k 
wzięty w zeszłym roku odbudowania własny” j 
kosztem bursy w Krakowie, gdy jednak 204, 
laz} przeszkody ze strony rządu, poświęc” 

część przeznaczonego na to kapitału na sty 

pendja dla młodzieży i nauczycieli szkół Judo 

wych, i rokrocznie prawie takąż sumę Fydd 
wyłącznie na cele oświaty. Nie inna my 
przewodniczyła szanownemu dawcy 1 a 
kiedy urządzał majówkę. 4 


Wiadomo bow! 
nam wszystkiu w Krakowie, że pau 


przy‘ 


towski tylko dobro kraju a zatem i ają: 
szłych jego Obywateli, młodzieży, 6 

i zenia ™ i 
na oku, powziął myśl urządzejie jest r 


Kocha on młodzież, czynienie dob : 
najmilszym obowiązkiem. Sądził zatem, A 
piękny cel, jaki miał, to jest urządzenie m2 
jówki w celu zbliżenia najmłodszego pokolermć 
ze szkółek przedmiejskich Krakowa i wsi oko” 
licznych, znajdzie owszem wszechstrenne uzam 
nie. Czas jednak zdwyrokówał, że najówka 


urządzona, była użyciem <oddieży do tełów « 
demonstraryjnych że była także htządzoną Wte- - 
lu uraczenia starszych, biorących w niej udział 
i t p. Ze starsi, wied eni poczuciem wdzięczno- 
ści pospieszyli przed pomieszkanie p. Żółtow- 
skiego dla wyrażenia mu swych uczuć, nic w 
tem dziwnego, a trudniej jeszcze znaleźć tu 
coś nagannegv. Owacji takiej ani oczekiwał 
ani niezawodnie nie życzył sobie szanowny 
dawca, nie chodzi mu bowiem o rozgłos, i po- 
klask publiczny, jak również nie powinno 
inu chodzić o potępienie, które tyłko zła wia- 
ra mogła podyktować Czasowi, wszyscy bo- 
wiem mieszkańcy Krakowa, a szczególniej 
trzebni i młodzież wied:ą, że tylko dobro 
ludzkości powoduje wszystkiemi krokami pana 
Żółtowskiego. 

— Z Tarnopolskieżo dnia 25. maja. Po 
oddaleniu się naszej delegacji z Rady państwa, 
powstała a jednocześnie w kilkn kółkach wybor- 
ców z posiadłości większej obwodu Tarnopol- 
skiego myśl, zrobienia owacji posłowi swojemu. 
Kazmierzowi Grocholskiemu. 

Zdecydowano się na napisanie i podpisa- 
nie przez wszystkich wyborców adresu, i na 
wręczenie onegoż posłowi Grocholskiemu, przez 
deputację z grona wyborców wybraną, w Ro- 
żyskach. 

Adres ten miał być wręczonym jeszcze 
przed wyjazdem pana Grocholskiego na zjazd 
reprezentantów Rad powiatowych do Lwowa. 
Zły stan dróg nie dozwolił zebrać się wszy- 
stkim w czasie oznaczonym; przeznaczono Za- 
tem 21. maja na wręczenie adresu. z pierwo- 
tnego adresu treść jednakowoż w niektórych 
nstępach została zmienioną. w celu zrobienia 
wzmianki o przyjęciu, jakiego poseł Grochol- 
ski doznał podczas przewodniczenia obradom 

 poufnym we Lwowie. 

Termin 2ł. maja okazał się niestosow- 
nym, gdyż właśnie dwoma dniami wprzódy 
zmuszony był pan Grocholski dom swój opu- 
ścić. zaproszonym będąc przez pana prezyden- 
ta ministrów do Wiednia na zjazd notablów. 
Adres zatem, podpisany przez wyborców Z 
posiadłości większych obwodu Tarnopolskiego, 
do którego to adresu przystąpiła cała Rada 
powiatowa Skałacka (powiatu, w którym po- 
seł Grocholski przemieszkuje), znajduje się w 
tej chwili w rękach prezesa Rady powiatowej 
Skałackiej, Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego; i 
zostanie panu Grocholskiemu zaraz po tegoż 
powrocie z Wiednia wręczonym, przez wybra- 
ną delegację z wyborców obwodu Tarnopol. 
skiego i deputację z Rady powiatowej Skałac- 
kiej. Adres ten brzmi dosłownie: 

Czcigodny mężu. Wyborcy obwodu 
Tarnopolskiego, dając ci jednomyślnie swoje 
głosy przed laty dziewięciu, dali ci tem sa 
mem dowód zaufania i poważania. 

Jednogłośnym wyborem twojej osoby przy 
drugiej kadencji sejmowej,  zatwierdziliśmy 
okazane nasze zaufanie, i uznaliśmy zasługi 
przez Ciebie dla kraju położone 

Wytrwała praca Twoja, podjęta dla do- 
bra kraju podczas obydwu kadencyj sejmowych, 
podjęta z całą niezależnością charakteru, z 
całem poświęceniem zdrowia, a nadewszystko 
stanowisko zajęte przez Ciebie podczas prze- 
wodniczenia ostatniej delegacji w Wiedniu 
zjednały Ci w kraju całym uznanie, którego 
to uznania dowody otrzymałeś świeżo przez 
wszystkich reprezentantów Rad powiatowych 
we Lwowie. I my, wyborcy Twoi, gdy po dzie- 
więciu latach usług dla kraju, przybyłeś w 
domowe strony składamy Ci uroczyście na- 
sze pełne uznanie, za to, że zawsze pilnie 
stałeś przy sprawie publi:znej, zato, że zaw- 
sze niezależnie strzegłeś praw i godności 
kraju. Składając niniejszem hołd zasługom 
krajowi oddanym, składamy Ci zarazem czci- 
godny nasz pośle, naszego uznania świadectwo, 
naszego niezmiennegu zaufania rękojmię, na- 
szego najwyższego poważania wyrazy.“ 

* 


* * 

Gdyby szanowny redaktor Dziennika Pol- 
skiego, raczył był lepiej się poinformować. to 
był by się dowiedział, że nikt we Lwowie 
mie kolportował adresu dla pana Grocholskiego 
Inicjatorowie adresu, niechcieli wyłączać od 
podpisów wyborców Tarnopolskich. zamieszka- 
łych we Lwowie. Jeden egzemplarz adresu 
został posłany do Lwowa do podpisu dla wy- 
borców Tarnopolskich, tamże przebywających; 
ci też tylko popodpisywali adres, i nikogo 
do podpisu nie namawiali więcej. Nie wąt- 
Pùny jednakowoż, że każda owacja, ze strony 
Wyborców zrobiona posłowi musi być solą w 
Oku tym, którzy przed wyborcami ze swoich 
czynności usprawiedliwiać się byli zmuszeni. 

Czynności pana Grocholskiego w sejmie, 
w Wydziale sejmowym i w delegaci do Rady 
państwa, już dawno kraj cały osądził.: Owacja 
projektowana dla pana Grocholskiego ze stro- 
hy jego wyborców, w niczem nie przyczyni się 
więcej do podniesienia tego męża w oczach 
narodu; owacja ta ma być po prostu serde- 
cznem powitaniem sąsiada przyjaciela, za któ- 
rego oglądaniem dawno się stęskniono w do- 
mu. Nie Iużni politycy z parafii narodowej, 
jak to się Dziennik Polski wyraził, zrobili 
fiasco (bo daj Boże, by więcej wyborców było 
w położeniu robienia takich fiask); lecz redak- 
tor Dziennika Polskiego ze swoim artykułem 
z dnia 17. maja zrobił fiasco. Lecz jaki pan, 
taki kram; bo któż jest w mocy policzyć 
wszystkie fiaska, które od paru lat porobił 


by i oznajmiam, że przeciw temu posądzeniu 
zrobiłem w właściwym sądzie zażalenie. 

Karol Nowogrodzki. 
Posiedzenie Rady miejskiej wczoraj- 
sze tak samo jak przed tygodniem nie przy- 
szło do skutku z przyczyny braku kom- 
pletu. 


Goszodarstwo, przemysłi handel. 


(R) Lwów dnia 31. maja. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnich dwóch 
tygodniach pogoda w całej Galicji sprzyjała tego- 
rocznym zasiewom Bardzo korzystnie wpłynął na 
zboże deszcz w ostatnim tygodniu. Ceny frachtu są 
normalne, tylko we wschodniej Galicji w skutek 
znaczniejszego wywozu zboża ceny podniosły się 
nieco. 

Ruch w handlu towarowym był w ostatnich 
14tu dniach normalny. W Przemyślu odbywa się 
wystawa gospodarska w skutek czego przywozi tam 
kolej żelazna we wielkiej ilości wyroby krajowe i 
zagraniczne, Wystawa ta ma wielkie znaczenie. 
Transport towarów do Prus został w ostatnich 
dniach znacznie ułatwiony. Pruska władza rządowa 
w Opawie na podstawie urzędowych informacyj do- 
nosi, iż zaraza na bydło w tych częściach kraju, 
które graniczą z w. księztwem Krakowskiem już 
wygasła, w skutek czego usunięte zostały wszelkie 
trudności, wywołane zaostrzonemi przepisami z po- 
wodu zarazy. Odtąd tedy można już bez wszelkich 
trudności wywozić do Prns: bydło, owce, kozy, 
trzodę chlewną, skóry bydlęce, rogi, mięso, kości, 
łój, wełnę, jaja i t d. Przepisy o kontroli bydła 
w powiatach Lubliniec, Bytom i Pleszew obowią- 
zywać mają jednakże i nadal. 

Dnia I. czerwca otwartą zostanie kolej ż:lazna 
z Roman do Jass. Handel kukurudzą ożywi się 
w skutek tego znacznie, gdyż artykuł ten znajduje 
się w znacznej obfitości na Wołoszczyźnie i Mołda- 
wii Za korzec kukurudzy płacono w Czerniow- 
cach 3—3.20. Tutejsi komisanci przyjmują osobnych 
ajentów dla zakupna i wywozu tego artykułu, któ- 
ry szczególnie w Prusiech jest pożądany. Ajenci 
czynni są po Wszystkich stadjach kolei żelaznej 
Lwosko-czerniowieckiej. Handel spirytusem osłabł, 
chociaż za wiadro spirytusu płaci się jeszcze za- 
wsze !5 złr. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się znacznie 
w ostatnich l4tu dniach. Ze wschodniej Galicji na- 
deszły znaczne przesyłki, a mianowicie z Brodów, 
dokąd przywieziono znaczną ilość żyta z Moskwy. 
Podług dokładnych obliczeń znajdowało się w Bro- 
dach w ostatnich litu dniach w handlu 6°00 kor- 
cy żyta. Obrót byłby jeszcze daleko większy, gdyby 
żyto było nieco lepsze. Handel pszenicą w Brodach 
był słabszy. Zawsze jednakże sprzedano 800 korey 
pszenicy. W Tarnopolu i Złoczowie ożywił się w 
ostatnich 14tu dniach ruch w handlu zbożowym 
także bardzo znacznie. Ze Złoczowa wysłano około 
2000 korcy żyta i 48:) korcy pszenicy. We Lwowie 
był ruch toż samo większy. Loco Lwów, były ce- 
ny następujące: pszenica 170 fnt. 8—9 złr., żyto 
160 f. 5 złr., jęczmień 140 f. 4.60, owies 100 fnt. 
3 złr. 50 e 

Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich :4tu dniach koleją czerniowiecką 4000 


sztuk i odwieziono je zaraz koleją żelazną do 


Oświęcimia. Z tutejszego targu odstawiono na ko- 
lej żelazną 48! wołów. 
Wiedeń dnia 31. maja. Na dzisiejszy targ 


przypędzono wołów galicyjskich 2737, węgierskich 
647, reszta z niemieckich prowincyj ; razem 3636 wo- 
łów. Targ był powolny, z rana płacono za gali- 
cyjskie woły 29'/,—3'/ złr. najlepsze, później targ 
się ożywił, ale wołów juź nie było, rozsprzedane 
zostały wszystkie. I wielu rzeżników potrzebowało 
wołów. Na przyszły tydzień spodziewamy się mniej 
wołów. Targ odbędzie się we wtorek. 
J. Krzysztofowicz, Cufjć Stierbóck, Leopoldstadt. 

Wiedeń dnia 1. czerwca. Wszędzie szczupłe 
zapasy wywołały znowu usposobienie przychylniej- 
sze tak na targach krajowych, jakoteż zagranicz- 
nych. Jak przewidzieć można, handel zbożowy stanął 
ponownie na punkcie zwrotnym, z którego tenden- 
cja ku podwyżce stawiać swe pierwsze kroki zaczy- 
na. Ta sama piękna pogoda, która tak dobrze po- 
działała na ceny, zac yna wpływać ua handel, gdyż 
po dniach gorących, suchych, nie mieliśmy deszczów. 
Dzień dzisiejszy znów obfity w zażalenią na stan 
zasiewów z okolic Renn i Baby, z Francji i z wie- 
łu okolic Węgier; tylko okolica Nadcisańska i Ba- 
nacka cieszą się otuchą świetnych zbiorów. Skargi 
te jednak tyczą się przeważnie zasiewów żyta, gdyż 
pszenica wszędzie dotychczas rokuje piękne nadzieje 
tak w Kurrpie, ak i w Ameryce. Mały spadek na 
targach węgierskich, popyt i obrót skrzętniejszy, 
nie zdołały wpłynąć na tutejszą giełdę zbożową, 
potrzeb spożywaczy w kraju jest za małą obecnie, 
aby wpłynąć mogła i u nas w tym samym kierun- 
ku. Dziś płacono: pszenicę z Marosz loco Raaba 
81—89 f 5.60—65 c., backą 84 f. 5.25, z nad Cisy 
86 f. 5.45, żyto Rórackie loco Floridsdorf 8! —82 
fnt. 3.80, owies węgierski 45—50 fnt. 2.6 —2.6;, 
kukurudza wraz z przewozem za 83 f 3.66. 

Żniwo rzepaku zaczęło się dzisiaj w okolicach 
Bacska na Węgrzech. 


Eiwów d. 2. czerwca. 
Podaliśmy wczoraj wiadomość o rozpi- 
saniu wyborów do sejmu. Oto dosłowne 
brzmienie urzędowego obwieszczenia : 


Jego c. k. apostolska Most wajua 


„wiej rozporządzić raczył najwyższym paten- 


tem z dnia 21. maja r. b. rozwiązanie sejmu 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wiel- 
kiem księztwem Krakowskiem i bezzwłoczne 
przedsięwzięcie nowych wyborów. 


Niniejszem rozpisują się przeto powsze- ' 


chne wybory do sejmu królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem, stosownie do przepisów sejmowej 
ordynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861 

r. (D. pr. p. Nr. 20. aleègåt II. o), i ustana- 
wia się jako dzień wyborów dla okręgów 
wyborczych gmin wiejskich. wymienionych 
w $. 5. sejmowej ord. wyb. 5. lipca, dla o- 
kręgów wyborczych wymienionych w S$. 2. 
i 4. miast i Izb handlowo-przemysłowych 7. 
lipca, a dla ciał wyborczych większych po- 
siadłości 12. lipca br. 

Wybory te przedsięwzięte będą w 0- 
znaczonych dniach w ięjscachi wyboru 
prawem egr gc (SS. 1-2. if OgSe) m. 
ord. wyb. 

Bliższe postanowienia eo do godzin i 
miejscowości, w których wybory mają się 
odbyć, podane będą do wiadomości upra- 
wnionych do głosowania kartkami legity- 
macyjnemi, które im swego czasu doręczone 
będą. 

Z prezydjum c k. namiestnietwa, 
Lwowie dnia 30. maja 1870. 

Odpowiedź Rady ministerstwa na przed- 
łożony ministrowi-prezydentowi memorjał mę- 
żów zaufania, zawierający , żądania Galicji, 
znana nam jest dokładnie. Żądania te rozpa- 
dały na dwie części. Jedne odnosiły się do 
kwestyj, które rząd już obecnie sam w dro- 
dze administracyjnej załatwić może, drugie do 
kwestyj, które dopiero w drodze ustawodawczej 
załatwione być mogą. Otóż eo do pierwsze- 
go działu w drodze administracyjnej mini- 
sterstwo następującą dało odpowiedż : 

1) Galicja otrzyma zaraz osobnego mini- 
stra bez teki, który będzie miał wpływ tak 
doradczy jako też i rozstrzygający we Wszy- 
stkich sprawach Galicję dotyczących, którego 
zaś kompetencja i stanowisko ostatecznie do- 
piero wtedy ustalone będą , jeżeli ugoda z 
Galicją we wszystkich szczegółach stanie już 
na czysto. 

2) Galicja otrzyma teraz referenta Po- 
laka w ministerjum spraw wewnętrznych. 

3) Droga rekursów przeciw uchwałom 
sądowym skróconą zostanie. 

4) Wykonywanie prawa propinacji w Ga- 
licji uważane będzie jako niezależne od pra- 
wa zarobkowości. (Był to szkopuł w zniesie- 
niu propinacji.) 

5) Sankeja statutu gminy miasta Lwowa 
nastąpi już w niedalekiej przyszłości, niemniej 
sankcja całego szeregu ustaw o mytach, skoro 
galicyjski Wydział krajowy niektóre formalne 
usterki usunie. 

6) Sankcja uchwały sejmowej w sprawie 
serwitutów nastąpi bez przeszkody. 

7) Uchwały sejmowe, dotyczące Rady 
szkolnej, nadzoru szkół powiatowych, semi- 
narjów nauczycielskich i szkół technicznych 
wyprzedzają uchwały ustawodawstwa wzglę- 
dem rezolucji i rozporządzają funduszami, ni- 
gdzie jeszcze nie przyzwolonemi. Jeśli nastąpi 
uchwała rezolucji, lub też pieniądze na te 
cele potrzebne zkądinąd przyzwolone będą, 
natenczas sankcjonowaniu tych ustaw sejmo- 
wych nie nie stanie na przeszkodzie; jedna- 
kowoż stać się to nie może, jak się to samo 
przez się rozumie, przed uchwaleniem przy- 
szłego budżetu. 

8) Język urzędowy na wszechnicy w 
Krakowie może być polski, we Lwowie zaś 
język polski jako urzędowy na wszystkich 
tach wszechniey względnie zaprowa- 
dzonym być ma. Rząd nie będzie też stawiał 
żadnych trudności co do stałego obsadzenia 
katedr. Zaprowadzenie języka polskiego przy 
egzaminach rygoryzantów we Lwowie, obcenie 
natrafia jeszcze na trudności. 

9) Co się tyczy uwolnienia skarbkow- 
skiej fundacji od obowiązku wypłaty subwen- 
cji do utrzymania sceny niemieckiej, jest to 
stosunek prawno-cywilny i rząd z tego po- 
wodu pozostawić musi załatwienie tej kwestji 
stronom interesowanym, przyobiecuje jednak 
i swoje pośrednictwo i w tej sprawie. 

10) Rząd przychyla się do przyjęcia na 
skarb państwa budowy gmachu akademii 
technicznej we Lwowie, jak też utrzymania 
gimnazjum Franciszka Józefa, jednakowoż nie 
może to nastąpić przed uchwaleniem przy- 
szłego budżetu. 

W drugim dziale przychodzą wszy- 
stkie punkta rezolucji galicyjskiej. Mężowie 
zaufania określili bliżej niektóre, jak punkt 
4.i 8. dając im szersze niż delegacja 0- 
statnia tłumaczenie. 

1) Na pozostawienie sejmowi sposobu 
wyboru do Rady państwa ministerstwo zga- 
dza się w myśl wmosku Rechbauera, A na- 
wet idzie jeszcze dalej, gdyż dr. Rechbaner 
stawiał ewentualność bezpośrednich wyborów 
w razie gdyby sejm nie wybrał delegacji, 
ministerstwo zaś obecne stawia tę ewentual- 
ność dopiero wtedy, gdyby sejm powziął u- 
chwałę, niewybierania do Rady państwa, w 


we 


ogólk jednak na ten punkt stanowcze jeszcze 
ministerstwo nie odpowiedziało lub też p. 
Potocki takie dał wyjaśnienia i oświadczenia, 
których mężowie zaufania nieogłaszać u- 
ważają za stosowne. 

Drugi punkt rezolucji galicyjskiej zała- 
twia się sam przez się. (Punkt ten rezolucji 
galicyjskiej z 24. września 1805 brzmi: De- 
łegacja sejmn królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem będzie 
brała udział w czynnościach Rady państwa 
w sprawach wspólnych temuż królestwu zin- 
nemi częściami monarchii, w Radzie państwa 
reprezentowanemi.) 

Co się tyczy trzeciego punktu rezolucji 
to ustęp a) według którego urządzenie Izb i 
organów handlowych należy do kompetencji 
sejmu został przyznany. Również rząd przy- 
chyla sią do żądań w punkcie b) zawartych 
co do przyzwolenia na ustawodawstwo wzglę- 
dem zakładów kredytowych, zastrzegając się 
jednak przeciw uwłaczaniu ogólnym ustawom 
handlowym. 

(Ustęp b) punktu trzeciego rezolucji 
przydziela ustawodawstwo wzgiędem zakła- 
dów kredytowych i zabezpieczenia banków i 
kas oszczędności z wyjątkiem banków emitu- 
jących znaki pieniężne do kompetencji sejmu.) 

Co się tyczy żądania, zawartego w ustę- 
pie c) punktu TII. rezolucji, ażeby ustawo- 
dawstwo o przynależności należało do 
sejmu, rząd sejmowi przyznać nic może, na- 
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tomiast przyzwala na ustęp d), który całe 
ustawodawstwo 0 szkolnictwie przyznaje 
sejmowi. 


Na punkt e rząd o tyle chce-przyzwolić, « 
iż ustawodawstwo w przedmiotach prawa 
karnego i policji karnej, należeć ma do sej- 
mu tylko w sprawach poszczególnie ozna- 
czyć się mających, przypadających do u 
stawodawstwa sejmowego. 

Co się tyczy punktu f) tego artykułu 


| rezolucji, który przyznaje sejmowi ustawoda- 


wstwo w sprawach sądowych i administra- 
cyjnych, skłania się rząd na przyznanie sej- 
mowi ustawodawstwa tego o tyle, o ileby u- 
rządzenia administracyjne i sądowe z pod kom- 
peteneji ustawodawstwa państwowego wyłą- 
czone być miały. Na punkt g) rezolucji, któ- 
ry dla sejmu żąda władzy wykonaw: zej co 
do zasadniczych ustaw państwowych, o tyle 
tylko się rząd zgadza, o ile zależy od sejmu 
wydawanie rozporządzeń eo do ustaw kra- 
jo w y eh. Punktu h) żądającego dla sejmu pra- 

wa rozstrzygania co do stosunku Galicji wzglę- 
dem innych krajów monarchii nie przyjęto, 
natomiast pozostawia rząd sejmowi według 
brzmienia punktu, i) tego artykułu rezolucji 
ustawodawstwo gminne, bez wszelkiego ogra- 
niezenia ustawami zasadniezemi, a miano- 
wicie art. 4. o powszechnych prawach oby- 
wateli. 

4. Na punkt IV. rezolucji o tyle zga- 
dza się rząd, iżby sejmowi wyznaczono stałą 
kwotę roczną z podatków bezpośrednich 
na podstawie obliczenia kilkoletniego prze- 
ciętnego na opędzenie pewnych «przez sejm 
bliżej określić się mających potrzeb. 

5. Punktowi V. rezolueji, który żąda 
wcielenia dóbr kameralnych (krajo- 
wych) do funduszu krajowego, jakoteż 

6. Punktowi VI. według którego żupy 
solne galicyjskie bez przyzwolenia sejmu ani 
przedane, ani zamieniane, ani obciążone być 
nie mogą, rząd w zasadz e się nie sprzeciwia. 

7. Ustanowienie osobnego sądu kasacyj- 
nego (punkt VII. rezolucji) dla Galicji przy- 
znaje rząd w zasadzie, jednakowoż rozstrzy- 
gać będą w tym względzie jeszcze względy 
finansowe, czyli taki sąd we Lwowie nowo 
zaprowadzony, czy też jako osobny niezale- 
żny senat przy sądzie kasacyjnym w Wie- 
dniu ustanowiony być ma. 

8. Punkt VHI. rezolucji żąda w spra- 
wach administracji wewnętrznej, sprawiedli- 
wości, oświaty, bezpieczeństwa publicznego i 
kultury krajowej odpowiedzialnego rządu. 

Żądaniu temu rząd odmawia, natomiast 
poleca zlanie Wydziału krajowego, wyszłego 
z sejmu i temuż odpowiedzialnego z na- 
miestnietwem 

W szczegółowy rozbiór tej odpowiedzi 
wdamy się na innem miejscu, tu tylko nad- 
mienimy, że z tej odpowiedzi wypływa od- 
rębność Galicji w kilku punktach ważnych, 
a tylko eo do krajowego rządu odpowiedzial- 
nego ministerstwo nie chce dać odrębności 
Galicji. Nie myśl więc nadania wszystkim 
większym krajom austrjackim równej auto- 
nomii, lecz istotnie inne względy zewnętrznej 
polityki są zapewne tego oporu ministerstwa 
przyczyną. 

Nie dziw więc, że osobliwie punkt 8. 
rezolucji i odpowiedzi ministerstwa musiał 
niemile dotknąć mężów zaufania. Wprawdzie 
minister prezydent dawał do zrozumienia, iż 
niejestto jeszeze ostatnie słowo ministerstwa, 
ale jest to zapatrywanie, do dzisiejszego po- 
łożenia rzeczy zastosowane, gdyż Czesi nie 
biorą udziału, większość w Radzie państwa 
będzie niemiecka, a jeszcze niewiadomo, 
czy w tej większości autonomiści a la Rech- 
bauer będą mieli przewagę. Ale słaba to po- 
ciecha. Ministerjum dla utrzymania się na 
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przyszłość, nie chce ofiarować Galicji takich 
ustępstw, któreby posłużyć mogły do zawar- 
cia ugody — a nie rozważa, że Włąśnie nie- 
przyjście do skutku ugody i z Galicju odej- 
muje wszelką rację bytu ministerstwa, bę- 
dzie dlań wyrokiem śmierci. 

W takich stosunkach bardzo wątpimy, 
ażeby którykolwiek z tych mężów zaufania, 
którymby ofiarowano posady ministra lub na- 
miestnika , mógł przyjąć tę ofiarę, dopokąd 
ministerstwo nie zmieni swych intencyj eo do 
odrębnego stanowiska Galicji w zakresie od- 
powiedzialnego rządu krajowego. Jeżeli zaś 


nie zmieni, to i życie ministerstwa obecnego 
będzie bardzo krótkie. 


— 


Ostatnie wiadomości. 


Gołuchowski i dr. Ziemiałkowski 
przy in mężów zaufania nad najwa- 
żniejszemi trzema punktami rezolucji 1., 4. i 
8. oświadczyli się za ciaśniejszem ich tłuma- 
czeniem, mianowicie co do odpowiedzialności 
rządu krajowego twierdzili, iż tylko w spra- 
wach krajowych do sejmu należących , rząd 
powinien być odpowiedzialny sejmowi, a hr. 
Gołuchowski swoje votum separatum przedło- 
żył. Na ostatniej zaś, konferencji, obadwaj ci 
panowie stanoweza wystąpili przeciw minister- 
stwu eo do punktu 8. rezolucji, zapowiadając 
stnowczą bezwzględną opozycję I już dziś 
rozpoczął Dziennik Polski tę opozycję, wy- 
stępujące nietylko przeciw intencjom minister- 
stwa w sprawie odrębnego stanowiska Gali- 
cji co do odpowiedzialnego rządu krajowego, 
ale nieuje w swój sposób nawet to co istotnie 
ministerstwo ofiaruje Galici, np. całe usta- 


wodawstwo i cgzekutywę eo do 
szkół włączając i uniwersyteta. 
1 tak w tem nieowaniu 


zagalopował się 
Dziennik Polski, iż nie spostrzegł, że właśnie 
w tych sprawach władza w ykonaweza, rząd 
krajowy, odpowiedzialny ma być sejmowi 
wedlug planu ministerstw a, i robi wnioski swe 
na podstawie, że władza wykonawcza w spra- 
wach uniwersytetu należeć będzie do central- 
nego rządu! 

Z wielkim hałasem i szumem ci pano- 
wic wystąpując przeciw ministerstwu Poto- 
ckiege, zakrołi na to, ażeby 'stanść fa 'cze- 
le wszystkich opozycyjnych żywiołów, bę- 
dąc pewni. że ministerstwo Potockiego nie 
utrzyma się długo, i przyjdą znowu Niemcy 
do steru, którzy ich wezmą do pomocy, za- 
wrą z nimi przymierze. 

Pozawczoraj z przekąsem Dziennik Pol- 
ski mapisał, że N. f- Presse i Gazeta Naro- 
aowu oświadczyły się za nieobesłaniem Rady 
państwa. Więc Gazeta Narodowa była u niego 
pozawezoraj jeszeze antiministerjalną. Dzisiaj 
po przyjeździe panów Gołuchowskiego i Zie- 
YE pisze znowu Dziennik: Polski, 
że Gazetu Narołłowa jest ministerjalną, a na 
potwierdznnia telegrafowanąa treść artykułów 
wiedeńskich. wyrażających 'się pochlebnie 0 
koncesjach ministerstwa dla Galicji, w nie- 
uczciwy sposób podaje Dziennik Polski jako 
zdanie Gazeły. Dopiero bowiem wczoraj do- 
wiedział się Dziennik Polski, że pp. Gołu- 
chowski i Ziemiałkowski zerwali zupełnie 
z ministerstwem i że trzeba opozycję quand 
dneme prowadzić. Jakiż bo ten hr. Potocki 
był nieoględny, iż ani słowem nie odezwał 
się przed tymi panami o posadzie namie- 
stnika lub ministra, chociaż wiedział, iż oni 
z mężów zaufania okazywali się najumiar- 
kowańszymi ! 
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Telegramy „Gaz. Narodowej”. 


Wiedeńet. maja. Z wiarygo- 
dnego źródła dowiaduję się. że wszel- 
kie wieści w tutejszych pismach o za- 
mierzonem mianowaniu hr. Wodzickie- 
go i Grocholskiego ministrem lub na- 
miestnikiem. nie mają żadnej zupełnie 
podstawy. Pewnem jest, że podana przez 
wczorajsze dzienniki tutejsze odpowiedź 
miuisterstwa na żądania, sformułowane 
przez mężów zaufania, jest tylko pier- 
wszą propozycją ministerstwa. Przy 
końcu tego tygodnia odbędzie się na- 
rada ministrów nad repliką mężów za- 
ufania co do kroków, jakie już obecnie 
rząd uczynić ma w drodze administra- 
cyjnej, a na początku przyszłego tygo- 
dnia druga rada ministrów nad drugą 
częścią, w ustawodawczej drodze mają- 
cą się załatwić. Replikę, daną mini- 
strowi prezydentowi na ostataiej konfe- 
rencji z mężami zaufania, spisał już na 
wezwanie ministra jeden z bawiących 
tu jeszcze mężów zaufania. 

Dzisiaj już odbyły się przedwy- 
borcze zgromadzenia. Poranny Tag- 
blatt wzywa wyborców, aby przy nara- 
dach wyborezych dawali wotum nieu- 
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Za towarzysza podróży 
do Szwajcarji. Niemiec lub innego kraju 
zachodniego na czas wakacyj Życzy po- 
jechać podpisany H. L, posiadający języ- 
ki franeuzki i niemiecki i który te kraje 
kilka razy zwiedz.ł Adres ulica Wyższa 


Gliniańska Nr. 3594/, u p, Stokaluk. 


Aparan bbograficzny amstorski 
mołego rozmiaru na widoki! portrery wraz 
z przyborami i nauką jest do sprzedania 


za tanią cenę pod tym samym adresem 
Zakład wyrobów machin 


ROLNICZO - GOSPODARCZ YH 
Ka:ezana kwaszynskieQo 


uwiadawi: szanownych P. T. gospodarzy, że 
przy yeze Zskiadzie otworzon« lejarnia części 
maszyn z zelszą, wosiądzu i metalu jest w co- 


dziennym ruchu, urzyitnuje odlewy tak włsszych 
modeli, jasoteż i kazdego dostarczanego mod:lu 
i rystnków i uskuteczniatakowe w na krótszym 
czasie pry naisumienniejsz+ch cenach. 1442 2-6 


Dnia 9. i 10. czerwca r. b. 
początek riągnienia przez rząd krajawy ks. 
Brun: ickiego »agwaraniawanego i kontro- 
lowanezo 


%6 8303,56 2 WE: €> 
Lesowania pieniężnego 


w sześciu ciągnieniach musi pem.ędzy 29.60 
wygranemi być rorzdzielona k% ota 


mil 866006 triar. 
Głó: ne wygrane w təlarach 100.000, 
60.000 40.000. 20.000, 15.000. 12 000, 
2 po 10.000, * pu 8.000, 3 po 6.000, 
3 p» 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000, 
34 po 2.000, 4po 1.500, 155 po 1.000, 
1 po 500, 261 po 400, ls po 300, 383 
po 200 i t. d. i t. d. 
Cate oryg. losy (nie promesy) po złr. 7.—. 
Pół  „ ` 3.50. 


j 1) TE 1 


Ćwierć, p 4 s „o „ył TE 
W nieprzerwanym porządku otrzy- 
mano za mojem sze:ęśliw-=m pośredni- 


ctwem nastę ujące wygran 152.000, 103.000. 
2 po 102000. 2 po 100.000, 4 po 50.000, 
30.000, 25.000, tudzież wiele po 12.000, 
10.000 i t. d 

Zlecenia zamiejscowe za przesłaniem go- 
tówki. załatwiam rychlo i pod dyskrecją, Ka- 
zdy biorący udział otrzyma oprócz oryginal- 
nego losu. plan ciągnienia, a po rozstrzy 
gnięcin urzedową listę ciągnienia. 

Podajcie szczęściu rękę i udajcie slę 
wprost pod adresem: 


KEouis Wolff 


2028 6—8 Banquier in Hamburg. 


ZAKŁAD KURACJI WODĄ 


połączony ze 
szwedzką gimnastyką leczniczą. 
(Przyjęcie chorych przez całe lato) 
w Kaltenleutgeben, przy stacji kolei południo- 
wej Liesing w pobliżu Wiednia. 

Na ustne zapytania udziela zakład bezzwło 
czną odpowiedź. Rady lekarskiej udziela pod- 
pisany w środę i sobotę w Wiedniu. Listy od- 
dawać należy w hotelu Englischer Hof, Maria 
hilferstrasse Nr. St u port:tra. 2085 2 6 

, Jazda omnibusami, 
pomiędzy Emmela zakładem łeczniezym wodą w 
Kaltenleutg.ben do stacji kolci poludniewej w 

Liesing lub z powrotem. 


Na wiosnę i w jesieni 

z Kaltenieuizeben g. m. z Liesing appi 
Tano 1 — rano są 8 
wieczór DU wieczór D 45 


Jazda bez zatrzymania 

z zakładu leczniczego Emmela w Kalt nleutgeben 
w poniedziałek o godz. 1.ł 
w sobot i TTE 
Wien, Englischer Hof, Mariahilfe,sirasse SI. 
w poniedziałek o godz. lt... M 

w sobotę A a zj PieczóM 
©. Emmel, kierujący le:arz i właściciel. 


STOAENY 2800, be a aip EACE a w ninge en A KaD i 


a 
r ND 4 
Proszę podać szczęściu rękę! 
Jako vujkorzystniejsze i najrzetelniejsze 
przedsiębiorstwo połeca podpisany przez 
mesy, lecz każdy uczestnik otrzyma orygi- 
nalny los. | 


Tann. 


książęcy rząd krajowy Brunszwiku doz 
wolone i zegwarautowan : nowe wi. Ikie. 


Losowanie pieniężne 
a którego ciagnienie rozpocznie sie już 
dnia 9, czerwcn r. b 
Losowania wygranych y urzędownie 
wyZNnACZO::e. 
Tylko wygrane będą wyciagnięte. 
Głów: ne wygrane ss: talarów 100 000, 
60.000, 40.000, 20.000. 15.000, 12.000, 
2 po 10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, 
39 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000, 
34 po 2.000 155 po 1.000 261 po 400 
itd ogółem 29.000 wygranych. które we- 
dle ułożonego plinu w 
będą ro/strzygniete. 
Po nadestann gotówki 
przyszłe ciągmiecie: 
Całe losy oryginalne po 7 złr. 
Pół losu oryg. „BWAVSO 
Cuwterć 4.25, 40 
z zapewnieniem ni spieszniejsze: usluzi. 
Upraszam ta losy nic uważać zA pro- 


ciągu kiku miesięcy 


wysyłam na 


Plan lvsos ania dołącza się do kadego 
zamowienia bezpłatnie, a udział bistący:: 
po odb,tem ‘ingriemu przes. ł.m 
ciąwnieni jak i wyzrene. 
LU 


wa kaz 


Ubr'sza »,MoSl | > zaufaniem udać 
pod adresetu: 


Julius Herz. 


1998 11—13 bBiuszeschaft in Hamburs, 


TEST; 


Woda Lessueur 


w 


EAU ALLEMANDE 


jest niezawodną przeciw piegom t* liszajom, 
zapobiega zmarszczkom i nadaje skórze j>rze- 
zroczystość t delikatność młodzieńczą. Wszy- 
stkie te zalety rozpowszechniły jej użycie w 
Paryżu. a miauowicie na Wschodzie iw Ru- 
munii. 

Skład główny w Paryżu u p. Gastellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Chaussée 
d'Antin; we Lwowle w aptece p. Mikołascha; 
w Brydach w aptece p, Kullaka; w Botusza 
nach u p. Zahna; w Czerniowcach u p. Ign. 


wynalazku p 
Paryżu. 


Prawdziwa 


Schnircha. W N EE. __ 1014. 1zi 
ESSENCJA 54 


2 Salsaperyli Colbert. 
„Jeden z najdawniejszych i najskutecz- 
niejszych środków roćliunych. krew czyszczą- 
cych, w chorobach złego przymiotu (syfli- 
czpYcny, z czeniu krwi i wyrzutach 
A a uż i j . 
Dostać A BE E Się 


Colbert w passażu Colbert 
Skład główny dla Królestw 
Gallego i L, Spissa w W 
wie u p Plotra Mikolascha, w Krakowie u p 
Trauczyńskiego, w Brodach w apt. Kullaka. 


> Mr. 


a eL Sg 


Wydawca: Teofl Szumski. 


Na nagrody 


(premia) 
wielki wybór książek 
w Księgarniach 


KAROLA WILDA 


Kapiele w Konopkówce, 


k 
ne oraz 
Meji r, 


b. 


dogudność dła Szanowny:h gości. 


(NAJWIĘKSZY WYBÓR 
strojów paryzkich 


a mianowicie: 1991 4—6 


wi "Ext -E" 


G|i kapelusze, czepeczki wizytowe, neyliży- 


Ski, ubrania, kwiety, pióra it. dọ, w 
$ najnowszym guście poleca po najlań: 
s szych cenach szanownej Publiczności 


ł M. Topolnicka. 


$ we Lwowie, ulica Nowa p. 1. 281 
y Zamówienia z prowincji mogą być 
jw jak najkrótszym ezasie wykonane. 


è 


J. Z. Ujhelyi, 


Dentysta. 


Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, 
Że swoje Atelie zaopatrzył w najnowsze apara- 
ty i instrumenta, że zatem jest w stanie nie 
tylko uskute: zniać operacje zupełnie bez bólu. 
tudzież stuczn= uzupełnienie ze złota. platyny 
i kauczuku (szczęki wułkanilowe) w najkrót- 
Szym czasi: % wielką tlegancją i nie dorozróż- 
nienia od prawdziwych, a do żucia zupelnie u 
żytceznie sporządzić, lecz teź zniżył ceny w 


sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uczynił | łom 


przystępnem, by korzystać mogli z tych dobro- 
czynnych wynalazków. 2126 1—? 

Mieszka przy placu Halickim naprzeciw 
Lawiarni Millera. 


Ww ies 


między Haliczem i Jezupolem, mila mu 
rowanej drogi od dworce kolei Halickie- 
go 4%, polowej od dworca Jezupolskiego. 
Ośmset morgów gruntu obszaru dworskie- 
go a w tym 350 morgów gruntu ornego 
100 lasu, z dwoma karczmami, dwoma 
młynami stawem i z dużym sadem przy 
dworze z Arendą przeszło Tysiąc złr. i 
bez żadnych serwitutów jest z wolnej ręki 
do sprzedania albo na czas dłuższy do wy- 
dzierżawienia 2123* 15% 
Bliższa wiadomość u W, Adwokata 
Minasiewicza w Bursztynie. 


130 


1049 34— 


Sikawki ogniowe 49, Fabryka urządzona 

ogrodowe, kiszki, Sw r. 1823, Gwa- 

ponpy, wiadra 4 ® rantuje. [lustro- 
F s a p 

ogniowe. Przy ; 4 wane cenniki 


rządy dla 4 bezpłatnie. 
biago, A Wm | 
f KNAUST >. 
A w Wiedniu, 


l.eopoidstadt, Mieshachgasse 


Ś 15, gegeniiher dem Augarten. 


H 
o d d 
NEWRALGIE; wszelkie ołerpie 

nia nerwowe uste- 

puia w jedzej hwi- 
li po u yciu pigułek anti -nerwralg!jaych 
dr. CRONIER. Skład w Paryżu w apte» p. 
Levasseur, rue dela Monnaic. 19; we Lwowie 
jedynie w aptece p, Pivlra Mikołascha; w Kra- 
kowie w aptece p. Tranczyńskiego, w Brodach 
u p. Mich:ła Kullaka. 251 1—48 


Przez gorliwe usiłowania podpisanego, 
udało mu sie uareszcie za pomocą sztucznego 
wyparowania z kwasu wody źródlanej Kon- 
stantyna w Gleichenbergu, z pierwiastków 
roślinuych itd. taki preparat utworzyć, który 
prawie wszyscy lekarze uznali za środek 
leczący i uśmierzający od zachrypniecia 
gardła, zadegmienia, kataru, chronicznych 
płucowych katarów, zarówuo przeciw pluciu 
krwią, suchemu kaszlowi i wszelkim doty- 
czącym eierpieniom kanału oddechowego; 
niemniej także przeciw koklnszowi, kaszlo- 
wi i chrypce ete, poloca się zatem jak naj- 
mocniej. 

Gleichenbergski sok na piersi 

i Pastylki de Gleichenberg. 

Prócz tych szezególnych lekarskich za- 
let, odznaczają się te wyroby jeszeze tak 
miłym zapachem, że je najdelikatniejsze 
dziecie z przyjemnością zażywać może. 

Dołączony do każdej przesyłki dokładny 
opis użycia, obok zastosowania się przy róż 


nych symptomach, ułatwi każdemu spo- 
sób używania tak skutecznie leczacego 
środka: 


Główny skład vozsyłelk u 
A. Zóensowecz . 
apt. w Feldbach koło Gleichenbergu 
(w Styrji). 
Cena opieczetowanego pudełka pastylek 
ik et., flaszki soku eynkiem zaopatrzone 
złr. 


w aptocę panaltownieiszy ból zębów. 


a Polskiego u pp.|Jvan 
arszawie, we Lwo-|:v 


Takowe są do nabyciu we wszystkich 
główniejszych aptekach, jakoteź ua skła- 
dach mineralnych wód tak w kraju jak i 
zagranicą, 1548 1/--20 

Głów iy szlad we wo xie 
w aptece Adolfa Brrlinera. 


WODA Dra JACKSON 


w Paryżu. 
Od davna znana i oceniona za ża najsku- 
tuczniejszą n: leczenie i zachowanie od pró- 


chnienia zebów ; sprawia przyjemną woń w 
gebie, leczy dziasła delikatne i skłonne do 
kiuawienia, uśmiorza w jsdnej chwili najg wal- 
2019 2—24 
W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jaques Roussexu; we Lwowie jedynie 
aptece Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece pana Tranczyńskiego, w Brodach w 
aptece p. kullaka, 


we Lwowie i w Samborze. 2128 1—2 


oło Mikuliniec, tak sarczane jako też i žela- 
i parne otwarte zosteły z dniem 1. 
pod nadzorem lekarza p. Feiles, 
Zarząd kan elowy postarał sie o wszelką 
2071 1--2 
[LZH 


l 
| 


FÈ 


a» Licytacja 
dzie się w HB'uze': € o jedną milę od stacji 


toss roboczych, 0 fet se, znaczną 
ilość jałówpika, 64: Koni roboczych 
I narzędz rolniezych. 


Une institutrice francaise 


désirant s'établir a Leopol y cherche 
une place dans une famille honorable ou, 
moyennant © ou 3 heures de lecons par 
jour elle obtiendrait les avantages quelle 
fera connaitre si l’on s'adresse à N.N. 
poste restante à Leopol. 


memme aara am 00 1 ma 


"L. 308 


Konkurs 


Niniejszym rozpisuje się konkurs 
n* opróżnioną posadę kasjera moiej- 
skiego z płatą roczną 350 złr. w. a. prócz 
d'ehodu 17/, od %apitału pożyczkowego 
4.000 zlr. spłiealnego tygodniowo. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
złożyć kaucyą odpowiednia pensji, oraz 
wykazać się prócz ogólnych wymogów 
uzdolnieniem kasowem. Podzvi* wniesio- 


sta do 25 czerwca r. b. 2-28 
Ł=ńcut 19 Maja 1870 

ę p) Róogz LIPATAN UA n sr . u 

: KĄPIELE AROWATYCZM PORCDZAJĄCE 5 


ý EP. Pennrs., | 
4 Najsławniejsi lekarze paryzey ý 


21% 


= 


ZŁ DR TGA. 


DEE 


ë kapieli zalecają je jako środek po-# 
Ąbudzający i krzepiący, zastępujący $ 
Śkąpiele alkaliczne, żelazne, jodowe,$ 
A siarczane i morskie. Ten to środekĘ 


Kołomyja lie: taneja na S wo=|Bukowsku. 


ne być maja na rę:e Zwierchnośći mia-|: 


i inni znaja pomyślne skutki tych t | zeyes=e meeer) 


Ekspedytera 


dnia 8 i Czewen b.r. odbę- egzaminowanego poszukuje urząd pocztowy w 


Bukowsku. 
nis W. Pożniak właścicielka poczty w 


Bliższą wiadomość ndzieli na żąda- 


Fortepian Streichera. 

Nie nowy lecz w dobcym stanie jest za 
przystępną cenę do nabycia. Bliższej wiado- 
imość udziela pan Schwarz w swoim handlu 
przy placu kapitulnym. 1996 3—3 


nie w Wioniey! 


e aa era ch Ea i 
YZCZESCIĆ ikWii 


100.000 talarów  ? 


` r 3 A l 
stanowia główna wygrana najnowszego, Wielkie- lii 
Bo, przez rzad ks. lirunszwicko-Lineburgskiego 3 

przyzwolonego i zagwarantowanego 


. . . l 
Losowania pieniężnego | 
l 
29.000 wygranych rozstrzygnę sie stanowczo zał 
kilka miesięcy, miedzy temi główne wygrane: tal. 
100.000, 60,000, 40.000, 20.000, 15.000, 12 000. [jl 
10.000, 8000, 3 po 6000, 3 po 5000, 12 po 4000, 
2po 3000, 34 po 2000, 155 po 2000, 261 po 400 itd. 
Najbliższe pierwsze ciagnienie rozpocznie się 
duia 9. i 10. czerwca 1870. 
Cały los orygin. kosztuje ty!ko złr. 7%. 
1/, lusu 
yy: » » ” ” s. 
w austrjaekieh banknotach. 
Kazdy atrzyma oryginalny los, a za wypłatę | 
l 
[i 
| 


U 


(4 
r ERI LU n 59 


3. 
= 


wygranej gwarnntuje rzad państwa. 

Wszystkie zlecenia bedą nalyckmiast z naj- 
wieksza uwaga załatwione, plany gry dołaczają 
sie, a Bliższe objaśnienia udzielaja sie bezpłatnie. 
Po odhyłem ciagnieniu otrzymaja interesowani u- 
rzędowe listy wygranych, a wygrane kwoty będa 
bezzwłocznie wypłacone. 

l Ciagnienie tego wielkiega losowania pienie- 
źnego nastąpi wkrótce. Przewidziuć zntem mo- 
f 2na, że adhiór tych lasów ze względu na sprzyja- 
jace memu przedsiebiorstwn szczeście, znaczny 
dzie. Uprtszam przeto udawać się rychło pod 


b 
licze : 
J. Weinberg jun. 


284 4-4 
Stants-Fffeccen-Flitndluumx;, 
Hohe Bleichen Nr. 29, in Hamburg. 


Arnold Werner | 
we Lwowie 1980 4—6 


utrzymuje na składzie 


dhygieniczny bardzo skuteczny w o %|Grabie do siana — Shuttlewortha ż ory-- 
3 słabieniu organizmu, słabościach lym- ; |gina'ne Angiebkie 


i fatycznych i żółciowych, dla przy-s 
| wrócenia energii naturalnej muszku- $ 
i nerwom, czego przez nżycieķ 


i srodków tekarskich nawet wywołać; 
inie można było. g 
E Dostać można we Lwowie wż 


J 
(i 


| 


jfaptece p. Kullak; w Krakowie w 
nad samym Dniestecna)| Pr p Trauczyńskiego. 1050 2—2 
ME 


| 


A 


„aptece p. Mikolascha: w Brodach wę 


f 
É 
o i E E E 
The greatest hıppines ofethe 
world is: „ good health!“ 
BOLDT” 4 
Piguiki zdrowia. 
Wielokrotnie używane, wielokrotnie chwzlo- 
ne, jedynie prawdziwe w niżej przytoczonej 
aptece. 1736 6—6 
Na przeczyszczenie krwi (od pozostałych 
strych słabości), usuwają nadmierne i złe 
soli: (np. przy wamagającej się otyłości. s po- 
wodu braku ruchu) u osób. które zie trawią, 
cierpią na odbijanie sie po jedzeniu, brak ape- 
tytn, zawrót i uderzenie krwi, osobliwie dla 


jtych, którzy są skłonni do apopleksji, polecają 


się najbardziej te pigułki. Przepisy użycia słu- 
ża do przeglądnięcia na każde żądanie. 
Cena pudeika 1 zir. 50 ct. —za opa- 


| kowanie 10 cent. 


We Lwowie jedynie w aptece Zyg. 
Ruckera. 


- 1 


Największy 


miam uprzejmie P. T. 


= 
fra 
us 


i story co okiem 


2420 1—19 


Cona w w. a. 


1/, ft. 3 złr. 60 et 
14 ft. 1 złr. 50 ct. 


przed fałszowaniem Syropu piersiowego. Sea 
= EA -i G 1 


ká osmoza. 
11—25 


1059 


Powyższy Syrop piersiowy, 


scha, w aptece pod „„Gwiazdą,* 


` Zastrzega się 


| | evm ar A a e: 


we Bowatwie. 
Ażeby umożebnić jak największe rozyowszechnienie tapetowania pokoi, zawiada- 
Publiczność, iż sprowadziłem obicia papierowe lego rodzaju z 
sławnej fabryki tapet pp. Sieburgierów w Pradze, że 
r g 4 LJ 5 
pokój 300 siop O. kosziowic może wraz z 
roboia tapicerska od zir. RO. 
Za trwałość robót poręcza sie rat 
Wzory na żądanie przesyla się. — Dostać można tikże w wielkim wyborze 


para do okna od złr. 4 et. 20. 


Ceraty, skóry amerykańskie na meble 


Uwieńczony na 


w erya AGF 


14 ft. 90 ct. - ZMET ad Y, it. 90 ct. 
„tac |] BBHiza E y 1, ft. 50 ot. 
T aner 10 1 NOCE» Dero WB EW ZSAZICZZA 


STROP PIERSOWY " 


G. A. W. Mayera w Wrocławiu. 


Niezrównany środek domowy przeciw zastarzałemu 
kaszlowi, długoletniej chrypce, zafegmieniu, koklu- | 
(szowi, katarowi i zapaleniu gardła i kanału oddecho- | 
wego, ostrego i chronicznego kataru piersiowego i | 
płucowego, kaszlaniu i plucia krwią i astmy. | 


Guiadeetwo fisylimta. 

Podpisany poświadczam niniejszew, że kupiłem syrop biały 
wrocławski G. A, W. Mayera, w handlu korzennym p. Angelo 
Belloni w Komornie. i używałem takowy dla 
| dzieci, i udzielałem innym osobom, a to przeciw uporczywym | 
katarom, nagłemu kaszlowi, zaflegmieniu płuc, przeciw astmie z | 
wielkiem powodzeniem, przeto tym wszystkim, którzy na podobne | 
słabości cierpią takowy jak najmocniej polecam z wyjątkiem w | 
tym wypadku, jeżeli kaszel z zapaleniem jest połączony. 


powyższych, wyłącznie dostać można we Lwowie tylko u Zygm. 
Ruckera, w aptece pod „Srebrnym Orłem,* u Piotra Mikola- 


„Opatrznością,* w Stanisławowie u p. Stechera aptekarza. 


| Każda flaszka zaopatrzona jest w wypaloną firmą. 


| 
Przefrząsacze, | 
Obsypywacze i | 


Palce pierscieniowe. 


W tych dniach opuścił druk w przekła s 
dzie polskim pierwszy tom powieści 


Jeneraża Józefa Garisaldego 
pod tytułem : 
Rzym w XIX. wieku 
czyli: 
Panowanie micha. 


Tom drugi i ostatni wyjdzie w mie- |g 


siącu czerwcu. Na dzieło to można nad 
syłać prenumeratę w kwocie £ 
3% et, a po wyjściu z druku cena 
podwyższouą będzie na * zir. 50 et. 
Prenumeratę nadsyłać należy do 
Administracji Dziennika Lwowskiego. 
lub do Admin. Mrówki we Lwowie. 
Uważamy zbytecznem zachęcać pu- 
bliczność do prenumerowania tego dzieła, 


zdaje się nam, iż jest już dostatecznem 
to, że autorem jego jsst Sanri innia i. 


Pośredniczącym w zbieraniu prenu- 
meraty ofiarujemy jełynasty egzemplarz 
bezpłatnie. 19441 3- 8 


Lista, prenumeratów będzie drukowarą, Ig 


TTE 


skład tapet 


z 


3. 


od zir. A sztiukz. 
Nap. Schulz. 


+ 


grodą 


Cena w w. a. 


14 ft. 3 złr 60 ct. 
4 tt. 1 zły. 80 ct 


RY SOI 


PJO. WZ 


BU 9GŁEMII 


moich własnych | 


I glow 


Bznaśizs Riowvwatla, 
lukarz w dobrach prywatnych. 


1 XIZI 


jedynie prawdziwy, po cenach 


KI EIS: Aja 


i u Adolfa Berlinera apt. pod 


e m mR aE O aa 


Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


VA CAI 


i 


Lwowie 


Księgarnia Karola Wilda we 


poleca swoją 


LZYTELNIE 


dzieł polskich, francuzkich, niemieckich i angielskich 


18000 tonów 


tudzież 


WSPO Z Y CZAAL.NIA 


"HIJOLAT 


E 1 

+ MIT MUZYCZNYCH 

E: 30.900 sz uk. 1990 3-2 
Gi Mos Bardzo korzystnym jest 

8 Abonament na nuty z premią bezpłatną 
5 w Autach iub rycinach 


Cabizet de lecture. Circulating library. 


według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasobów 
księgarni, aż do wysokości 80 zir. w. a. 
schają sie Bezpiatnie franko. 
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rozmaitych towarów galanteryjnych z bronzu, drzewa, porcelany i 
skóry, jako też zegarów i lamp stołowych, po nadzwyczaj nizkich cenach. 
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arreta siewniki rzędowe, 


Victoria-Drill Schneitera et Andróego w Berlinie— Carowa e. k- uprzyw. 

siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha siewniki szero- 

korzutvue n systemen łyżkowym — Siewniki na koniczynę podług dr. Beinardiega, 
Pługi angelskc=amerykańskie 
Przetrząsacze do siana i grabie konne 
Przyrzady do ya parowych i bron 
Patentowane kotły bezpieczeństwa 

zaleca i utrzywuj» na skłądzic fabryka machin roluiczych 


JULIUSZA CAREW A, Smiechów 24 w Pradze. 


Reprezentacja "la Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 
= cennisj gratis i frunko = 
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ze słynnej febryki J. i F. Howarda 
w Bedford 


1034 42—46 
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Główn 


à wygra talar sreb.  Ciągnienie 9. i 10. czerwca. 


i To E r LJ 
«e. Mustrja ma szczęście! Z2 
gdyż z ostatnich ciągnień przypadły największe wygrane do wypłaty. 
Nigdy nie wątpię. że moja szczęśliwa kolektura główna i nadal iest 
do tego wybraną, jak najwięcej wygranych wypłacić w tym kraju, a to 
mię upoważnia, polecić najmocniej nową urządzoną i zagwarantowaną lo- 
terją pienicżną, rządu ks. Bruaszwiku w tej nadziei, iż takowa dla gra- 
jącycu jest najkorzystniejszą, gdyż wyposażono ją tak zvacznemi wygra- 


nemi, Pomiędzy "8 87.42456B wygranemi są następujące główne tal 
8 4D2D.454FQD, daObEPKDTD. AHD. SIDAD, 15.066. 


E 2,0BóbSD, 2 po B4BZDGBUD, 3 po S.D B po G.E4BG5, i tad. 
aż do £% talarów. 

Ciągnienie wygranych rozpoczyna się 4d.i E£ 6B. czerwca, Cały, przez 
rząd pańswa Brunszwiku wystawiony los oryginalny kosztuje %  złr. 
pół losu :B złr. %49 ct. a tylko # złr. J3 ct. ewierć losu. Jaskawe 
zlecenia za przysłaniem gotówsi wykonują się ze zwykłą skropulatnością 
przez upeważnionego do sprzedaży losów p:ństwa Bruuszwiżu. 9332 3—3 

Ignatz Kauffmann, 
Grobshandinngsharms im Hamburg. 

P. P. Wictsze wygrane wyp acają się 
za gadanie zn przekazem tełegraficznym. 
bera FEA EET y aia S : 
Kaar egpilepiyczame (wielka chorobę) 


kuruie Rimtowymie lekarz specjalmie dla chorób epileptycznych Dr. ©. FIEL- 
LENCE w Borlinie Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 63—200 


aa Keller & Alt 


BA in Wien, Wiedeń, Hauptstrasse 11. 
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Ceuniki franko i bezpłatnie. Suknie które się nie podobają, będą na 
powrót przyjęte. 


Ktoby sobie życzył kupić najelepantsze i 
najtansze 
męzkie ubrania wiosenne i letnie 
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu sukień w Wiedniu Wiener Hauptstra- 
sse Nr. 11, vis « vis dem Freiheusc. 
Keller & Alt, 
J Grabon Nr. 3,) 


sosiadacze wielu odszczogólnień [dawniej G : 
j 1800 13—? 


Cheviot Ubrania, Ka-ka-du- 
z poręczeniem trwit- Suknie wierzchne 
łości, najnowsze 
18 złr. 12 złr. 
= Próbki przy- — Tylko u nas 
dostać można 


syin ne na żądanie, 


Keller & Alt 
4 ja Wien, Wiedeń, Iauptstusse 11. 
GEDA U 24), AITAD E. 


Oryginalne maszyny do szycia Ho 
ryginalne yny d y Howe 
Fabryka w Esitzoport Conn. w Ameryce 
założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn do szycia. 

Nasze maszyny uzyskały głośną sławę i powsze- 
chną wziętość tak w kołach rodzinnych jakoteż u prze- 
mysłowców, jaką Żadne inne maszyny poszczycić sie 
nic mogą. Uproszczenie, łatwość w kierowan u, state- 
czna konstrukcja, trwałość i nieosiąguiete wykonanie 
bowiem z trzema tylko aparatami uszkutecznia 40 
szwów w mulu lub w mocnej skórze za jednem zawle- 
czeniem nitki, oto sa główne zalety. 

Używaue i polecone przez francuską i angielską 
akademię mód pierwszym damskim żurnaloni jako naje 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu. 

Krzyż legii honorowej pomiędzy 82 wystawcami. 

Wyszezególnienie tak wysokie nie otrzymał ani 
Singer, ani Wehler et Wilseu , vawet Gruver et Paker. 

Ostrzeżenie, 

Liezni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
naszych maszyn do szycia, A nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 
Hove, zam łezająh własne swe nazwisko, a to wszystko by publiczność a — 
oszukać. Radzę każdemu kupującemu, ażeby sobie gwarancję na 
pismie kazał wystawić, iż kupił oryginalną i prawdziwą amerykańską 
maszynę, do szyela Bljasza Hove z fabryki The Hove Maschine Cio ń 
New Jork Bridgeport (Jonnetieut Amerika. 1195 14—20 „3 

Maszynki reczne z pojedyńczym ściegiem 30 złr. (i; 
» $ 


Skład główny dla Galicy w handlu M. Balłabana 


przy placu Marjaokim 1. 312 we Lwowie. 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


